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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Beklamacye otwarte wolne od opłaty._

Telefonu redakeyi nr.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
8rydnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
^lerćroczn ie (od 1 lipca do końca 

rześnia) w miejscu 3 zł., pocztą 
ka*H miesięcznie (od 1 do końca 

Zcłego miesiaca) w miejscu 1 zł., 
poeztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
p r e n u m e r u j ą  od pierwszego 

11 P c a do końca g r u d n i a )  otrzy- 
Przewodnik naukowy i literacki, 

dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 
tkiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś 
1 miesięczni za dopłaty pierwsi 75 
ct., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu
merowany osobno, kosztuje rocznie 
 ̂ zł., półrocznie 2 zł., ówiercrocznie

1 zł.
W celu ustalenia nakładu, pro

simy o wczesne nadsyłanie przed
płaty.

Po ukończeniu „Błędnego Koła“ 
rozpoczniemy w odcinku druk powie
ści historycznej Zygmunta Ka
czkowskiego , p. t. „  O lbrach 
to w i R y c e r z e " .

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Pcha muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiam,y 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- \ 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na' 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
Po cenie o połowę »nikonej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow
skiej mogą przeto o t r z y m y w a ć  war- 
s ł a ws k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
Muzyczne, teatralne i artystyczne, wraz
2 d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m nut, 
P° n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

W p I wnwiP ■ miesi?cznie 50 ct., 
e LW0WIB ■ kwartalnie 1 zł. 50 ct.

Na nrnwinrwi ■ miesi«eznie 80 ot» d Pr°wmcyi. kwartalnie 2 zł> 40 ct.

sieeznr

otrzymują .końca czerwca lub od 1 lipca do końca inirinia-'' ZG 7 “  V. ' • • - _
drudzy 30 ent. -  Przewodnik prenumerowany ośo£k S zt^ e 4 %  mi!U  za Pierwsi 75 cnt.,

Jednorazowe łnseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

łnseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. Adama,  Rue des St. Peres 84

CZĘŚĆ UEZĘDOWA
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BŁĘDNE k o ł o

Sch.
cierPliwierZały starzec poruszył się nie- 
£ nął do ^  fotem . Instynktownie się-

-  Tak?lą k r ó t k ą fajeczkę.
znowu. —  4°  . darowizny ? —  powtórzył
°  darowaniu na! a ckwilę nie myślałem

złudzeni” a“ ‘ Zechciej pan
s z e r ? \ W  t e m  P i ś m i e 6  S t a r e 8 ‘°  s a m o t n i k a ,
ict + ydzieści ’, w Jakie własną du- 
istotę żywą k 1 życia w łoży ł, widzi
swoich kości. Czv4 Sw°Jej krwi i kość 
bi się podarunek ? C2e§'oś takiego ro- 
wtarzam panu ’ rn°je  dziecko..- P °‘ 
opiekę, mie ie" ‘ a dzieci oddaje się W 
Zrozumij mn- lch w administracyę-
1 sp ad k o b W o t Pt n’ n a .B o g a ! Nie kupca 
Wykonawo .Cac^ widzieć w panu, ale

-  W ie ^ ° le j-°.Statniej wolL • ur ^eł zaDo^n,^ cbciej mnie pan z mą bli-
czas nie dośv?d^Ż' w yznaR> że doty cJ‘ stawia sy ć jasno mi się to przed-

Wał 'fiary ,redaktor drżącą ręką nałado- 
dymu ę- 1 wyPuścił Pare kłębów
zaw' ł e Jak złocisto-błękitny obłok  
głow ą W Prommniach słońca nad jego

Zw i  ~  y>obrze*— posłuchaj pan —  ode- 
wał się p o  chwili z wyraźnem  już znu- 
Oniem w g łos ie . —  Testam entem , z m o -,

P O W I E Ś Ć
przez

H : A  T O  T  Ę .

X V .
(Ciąg dalszy.)

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
lipca b. r. asesorowi senatu handlowego 
przy sądzie obwodowym w Tarnopolu, Ja- 
kóbowf G a l T o w i ,  w uznaniu jego długo
letniego znakomitego pełnienia funkeyj, na 
czas trwania tej działalności, nadać najmi- 
łościwiej tytuł radcy cesarskiego z uwolnie
niem od taksy.

CZĘŚĆ IIEUBZĘDOWA
Lwów, 16 lipca.

Rozmaite pogłoski o konwencyi 
angielsko-tureckiej, które w  ostatnich 
dniach mówiły o prawdopodobieństwie 
jej ratyfikacyi, to znowu o zupełnem 
odrzuceniu, pozwalają się domyślać, 
że w sprawie tej Anglia postanowiła 
i nadal zachować stanowisko na po
zór obojętne. Sprawa ta zresztą w isto
cie swej omówiona przez dwie g łó 
wnie interesowane strony, nie może 
otrzymać formalnej sankcyi tylko 
skutkiem drażliwości międzynarodo
wych. Ambicya Francyi nie pozwala, 
na to, ażeby Anglii przyznać słuszność. 
Dowodzą tego liczne rady półurzędo- 
wych lub inspirowanych organów re
publiki, które nie skąpią rad sułta
nowi i rządowi tureckiemu, ażeby się 
wystrzegał podstępów’ angielskich. 
Z jednej strony więc chce Francya 
uchodzić za orędowniczkę T u rcy i, a 
z drugiej, odwołuje się do niezależno
ści Turcyi , i zwraca uwagę , że sa
modzielność państwa otomańskiego 
ucierpiałaby w iele, przyjmując trak
tat w tym duchu, jak został zreda

gowany. Kilka razy już w ciągu spo
rów o ratyfikacyę, oświadczano ze 
strony angielskiej, że jeżeli traktat 
nie otrzyma zatwierdzenia sułtańskie- 
go, to i tak nic nie zmieni pozycyi 
Anglii, zajętej nad Nilem. Zwracano 
też uwagę, że w takim razie ucierpią 
raczej interesa Turcyi, ponieważ osta
teczne uregulowanie kwestyi egipskiej 
znowu będzie odroczone. Anglia oka
zywała zresztą skłonność do uzupeł
nienia konwencyi kilku artykułami 
dodalkowemi, w Paryżu jednak nie 
usposobiło to przychylniej. Opozycya 
ta rządu francuskiego nastręczyła 
prasie okazyi do odwetowania tego, 
co zaniedbano w chwili, gdy Anglia 
wzywała Francyę do udziału w akcyi 
egipskiej. Dziś więc, gdy Anglicy 
zajęli nad Nilem stanowisko dominu
jące, gdy wpływ francuski upadł, 
prasa republiki okazać chce przynaj
mniej niechęć swoją z tego powodu. 
Czy jednak artykuły wpłyną na zmniej
szenie wpływowego stanowiska Anglii 
w Egipcie, o tem zdaje się wątpią 
w kołach decydujących w Paryżu, 
i o to chyba idzie, ażeby udowodnić, 
iż rząd francuski nie może działać 
wbrew opinii większości narodu. Pól- 
urzędowy zaś organ berliński mniema, 
że kierownikom polityki francuskiej 
nie idzie o nic, tylko o to, ażeby na 
Wsc-bodzie stali się na pozór niezbęd
nymi mocarstwu i polityce rossyjskiej. 
Dodaje wszakże ten sam organ, że po
litycy francuscy spuszczają z oka 
sprzeczność interesów angielsko-ros- 
syjskich na Wschodzie, i podejrzywa 
Francyę, iż w danym razie pragnęłaby 
to wyzyskać, jeżeli widoki odzyskania 
wpływu w Egipcie zupełnie się nie 
powiodą.— Według wiadomości z Kon
stantynopola pełnomocnik angielski, 
sir H. D. Wolff miał, wczoraj opuścić 
stolicę turecką. Czy jednak sprawdzą 
się domysły, że miał nadzieję uzyskać

ratyfikacyę w ostatniej chwili, pokaże 
się wkróce. To pewne wszakże, iż 
Anglia, mimo zabiegów francuskich a 
nawet mimo nieratyfikowania konwen
cyi, nie opuści stanowiska, zajętego 
w Egipcie. Do wystąpienia czynnego 
Francya nie doprowadzi; inne zaś Mo
carstwa, lubo krytykują pewne ustępy 
konwencyi, zgadzają się na to, że 
pewne zmiany nieznaczne zadowoli
łyby zupełnie. To tłómaczy dość obo
jętną postawę Anglii i cierpliwość, z 
jaką prasa angielska przyjmuje wy
cieczki prasy francuskiej.

Lwów, 16 lipca.

(Stan spraw indemnizacyjnych z końcem 
pierwszego półrocza r. 1887.)

Z pozostałych z końcem grudnia 1886 
roku spraw indemnizacyjnych w liczbie 12, 
i z przybyłych w pierwszej połowie r. 1887 
spraw w liczbie 1589, a więc w ogólnej 
liczbie 1601, załatwiono 1567, pozostało z 
końcem czerwca r. bieżąc, niezałatwionych 
34 spraw.

Tytułem kapitału wynagrodzenia i wy- 
kupna nie przyznano uprawnionym w pier
wszej połowie r. 1887 nic zgoła we wszyst
kich trzech okręgach administracyjnych, 
mianowicie w okręgach Lwowa, Krakowa i 
W. Księstwa Krakowskiego, a przyznano o- 
gółem do końca czerwca 1887 r.: a) w okrę
gu administracyjnym lwowskim 47,340.742 
złr. 29 ct.; i )  w okręgu administracyjnym 
krakowskim 27,401.492 złr. 571/* ct.; c) w 
W. Księstwie Krakowskiem 2,983.190 złr. 
10 ct.

Z sum przyznanych uprawnionym do 
poboru aż po koniec czerwca 1887 r., tytu
łem wyrównania kapitału i renty, oraz ty
tułem zaległości renty, jak niemniej tytu
łem kapitału z funduszu indemnizaeyjnego, 
które to sumy wynoszą: 1) w lwowskim o- 
kręgu administracyjnym 58,615.289 zł. 121/* 
ct.; 2) w okręgu administracyjnym krakow
skim 34,339.979 zł. 50l/s ct.; wreszcie 8) 
w W. Księstwie Krakowskiem 3,543.378 zł. 
36 ct.; wypłaciła stronom kasa indemniza- 
cyjna: ad 1) w obligacyach 58,512.620 zł. 
i w gotówce 102.619 zł. 121 '4 ct.; ad 2) w 
obligacyach 33,218.120 złr. i w gotówce

dyfikowanym. trochę w ostatnich czasach, 
wszystką moją gotów kę i jedną czwartą 
zakładowej wartości dom u, w którym 
mieszkam, co razem stanowi połow ę m o
jej fortuny.... zapisuję na wieczystą w ła
sność „D nia“..,. Będzie to jego  fundusz 
żelazny, który tylko w ostatniej potrze
bie, w czarnej godzinie pism a, m ógł
by byd naruszony na ratowanie jego  
egzystencyi. Procenta od  tego kapi
tału mają być obracane na ulepsze- 
nje administracyjnej i wewnętrznej na
tury: jakich bieg  czasu domagać się 
będzie. Zawsze marzyłem o tem , aby 
X)zień“ m ógł kiedyś stanąć na tej sto

pie, na jaką są prowadzone wielkie za
graniczne dzienniki. Dziś, chciałbym  je 
szcze więcej. Chciałbym, żeby to była 
prawdziwa instytucya, mająca na celu 
nje wzbogacenie jednostki, jak zwykłe 
przedsiębiorstwa, ale pożytek społeczeń
stwa, dobro i byt swoich w spółpracow 
ników. B yłbym  sam o wprowadzeniu 
w życie niejednej z tych reform pom y
ślał, ale mogłem się wziąć do tego do
piero w ostatnich latach, czując już zu
pełnie pewny grunt pod nogami, a wte- 
gy przyszła choroba i związała mi ręce. 
Cóż r o b ić ! Nie narzekam. G dyby nie
trzyletnie blisko więzienie w tym eto 
fotelu, kto wie, czy wszystko przedsta
wiałoby mi się tak jak teraz. Znajdziesz 
to pan obszernie wyłożone w moim te
stamencie. Jest to ow oc długich rozm y
ślań i długiego doświadczenia, przetra
wionego w spokoju bezczynności.

Dakoński odpoczął parę minut, o- 
toczył się się znów błękitno-złotą chmur
ką dymu i m ówił dalej.

— Obecne położenie finansowe,, Dnia“ 
jest takie, że prenumerata i ogłoszenia po- !

krywają ze znaczną, bardzo znaczną nad
wyżką koszta wydawnictwa. Dochodami 
temi rozporządziłem w myśli jak nastę
puje : Pan obejmujesz „D zień“. Dajesz 
mu pan kapitał swojej wyjątkowej intel- 
ligencyi, sw ego talentu, swego czasu, 
swojej pracy; zespalasz go  ze swojem na
zwiskiem , co  znaczy ogromnie wiele, i 
ze swoją szczęśliwą gwiazdą, co, wybacz 
pan szczerości starego, znaczy bodaj czy 
nie więcej jeszcze. R zecz prosta, iż 
„D zień“ darmo tego od pana brać nie 
może. Pierwszą zatem pozycyę jego  
dochodów  stanowi procent od wniesio
nych przez pana intellektualnych i m o
ralnych kapitałów. Oznaczenie go  jest 
rzeczą nadzwyczaj drażliwą. W ed łu g  mnie, 
biorąc wszystko, by łbyś pan zupełnie w 
w porządku; ale wiem, że się pan na to 
nie zgodzisz i gotów  jesteś mi znowu 
od darowizn nawymyślać.

Uśmiechnął się piękny starzec. Or- 
beka słuchał w m ilczeniu, ale twarz je 
go pozostała chmurną.

— Będziesz pan zatem płacił sam 
sobie pensyę redaktorską, stosownie do 
swego uznania. Mam nadzieję, że czło
wiek, tak rozumny jak pan, nie popełni 
w tym razie donkiszoteryi pokrzywdze
nia samego siebie, ale potrafi zająć sta
nowisko bezstronnej sprawiedliwości. Co 
się tycze reszty czystego dochodu, tego 
przeznaczeniem będzie, pokryw ać nad
zwyczajne wydatki nakładu, rozszerzać 
go, udoskonalać. Czemużby „Dzień" nie 
miał sobie pozw olić od czasu do czasu 
na pańską fńntazyę wysłania specyalne- 
go  korespondenta chociażby na drugą 
półkuię^ iub coś w tym rodzaju? Stać 
go  ędzie na to, jeśli g o  pan nie opu
ścisz.... C oby się jeszcze nad to okroiło,

niechaj idzie na te cele, na jakie drugą 
połow ę mego majątku przeznaczam. W y 
szczególnienie ich znajdziesz pan znowu 
w  moim testam encie; tu nadmienię tyl
ko, że zmierzają wszystkie ku polepsze
niu i zabezpieczeniu bytu współpracow 
ników „D nia“ i ich rodzin. Ideałem m o
im, jak mówiłem, jest, aby „Dzień“ sta
nął na wyżynach instytucyi. Niechże 
w ięc ma pensye emerytalne dla kilku 
najdawniejszych współpracowników są 
zapisy udziałów w wydawnictwie — kasę 
zaliczkową, szkołę dla dzieci zecerów, 
stypendyum sw ego imienia, nawet swój 
sklep spożywczy.... A  teraz, czy pan to 
jeszcze nazwiesz darowizną, jeżeli w yko
nanie całego tego programu powierzę 
w ręce pana, z prośbą, abyś, gdy  i na 
ciebie przyjdzie kolej ustąpić z placu, 
przekazał misyę swoją tem u , któremu 
będziesz ufał tak, jak ja  tobie ufam, i 
który byłby, tak jak ty, godnym  prow a
dzić dalej rozpoczęte przezemnie dzieło. 
Skończyłem, panie Orbeko ; cóż mi pan 
na to powiesz ?

Seweryn Orbeka podniósł g łow ę.
— Odpowiem  panu naprzód, że m o

że po raz pierwszy w życiu waham się 
i nie wiem jak postąpić. Plan, jakiś pan 
przedemną rozwinął, kusi mnie.... jakby 
musiał kusić każdego człow iek a , k tóry
by  go  zrozumiawszy, pokochał, a p ok o 
chawszy cz u ł, że g o  w ykonać potrafi. 
Rzecz szczególna! Coś podobnego roiło 
mi się czasem po głow ie. Dziwiono mi 
się n ieraz, dlaczego nie zakładam pisma 
na własną rękę, lub nie obejm ę redakeyi 
k tórego z już istniejących, jak mi to zresztą 
kilkakrotnie proponowano. Nie odpow ia
dałem nic na to, bo nie zwykłem się lu- 
dziom jjłóm aczyć. Panu jednak powiem,
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1,121.859 zł. 50'/, et.; ad 3) w obliga
cjach 3,483.490 zł. i w gotówce 59.888 
zł. 36 et.

Z pozostałych z końcem grudnia 1886 
roku 8 dochodzeń, i zarządzonych w dru
giej połowie 1886 roku 2 dochodzeń, czyli 
z ogólnej liczby 10 dochodzeń, załatwiły 
organa kompetentne 3, pozostało tedy z 
końcem czerwca 1886 r. w zaległości 7 do
chodzeń, mianowicie: po jednem w powia
tach bocheńskim, brodzkim, chrzanow
skim, ezortkowskim, pilznieńskim, rohatyń- 
skim i tarnowskim.

W  końcu należy nadmienić, że w dniu 
30 kwietnia 1887 r. odbyło się,wedle prze
pisanego planu, 59 losowanie obligacyj fun
duszu indemnizacyjnego dla lwowskiego o- 
kręgu administracyjnego, a 58 losowanie 
takichże obligacyj dla krakowskiego okrę
gu administracyjnego i Wielkiego Księstwa 
Krakowskiego.

■ w  H srstjia .,

(L.) Miejski komitet centralny we 
Lwowie, zajmujący się przygotowaniami do 
przyjęcia a następnie samem przyjęciem 
Jego Ces. i Król. Wysokości Najd. Arey- 
księcia Rudolfa, odbył wczoraj pod przewo
dnictwem prezydenta, p. Mochnackiego, o- 
statnie posiedzenie, na którem przedewszyst- 
kiem dr. Ciesielski przedłożył szczegółowe 
zestawienie rachunkowe wszystkich wyda
tków, sprawdzone przez miejską Izbę obra
chunkową. Wydatki te były bardzo skro
mne, bo wynosiły tylko 38.291 złr. Komi
tet przyjął ten rachunek do wiadomości i 
udzielił absolutoryum wszystkim tym pa
nom, którzy rozporządzali rozmaitemi kwo
tami na cele przyjęcia.

P. R e w a k o w i c z  przedłożył szcze
gółowe sprawozdanie z użycia kwoty 5000 
złr., przeznaczonej na korowód z pocho
dniami i straż obywatelską. Z tej kwoty za
oszczędzono jeszcze około 1300 złr. Sam 
korowód z pochodniami kosztował 2484 złr. 
Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości.

Rozmaitym pp. urzędnikom i funkeyo- 
naryuszom magistratu, którzy rozwinęli nie
zwykłą energię i pracę około przygotowań 
do wspaniałego przyjęcia Najdost. Gościa, 
przyznał centralny komitet znaczniejsze re- 
muneracye.

Wreszcie uchwalił komitet spisać Jo 
kładny inwentarz wszelkich przedmiotów 
dekoracyjnych, użytych podczas pobytu Naj
dost. Cesarzewicza i przedmioty te przecho
wać staranniej, niż to miało miejsce z przed
miotami dekoracyjnemi, pozostałemi po przy- 
jeździe Najj. Pana.

Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek p. 
A. Wachnianina co do sporządzenia albu
mu z widoków, zdjętych przez fotografa, p. 
Trzemeskiego, podczas jarmarku na górze 
Zamkowej we Lwowie. Album to miałoby 
zawierać w sobie około 10 większych kar
tonów, na których są przedstawione dożyn
ki i pochód hucułów. Kartony te, kolorowa
ne i ujęte w okładki drewniane, sporządzo

ne przez Skryblaka, miałyby być doręczone 
jako upominek ze Lwowa Najd. Arcyksię- 
ciu Rudolfowi. Ponieważ w ciągu dyskusyi 
pokazało się, że wniosek ten nie jest jeszcze 
wszechstronnie i należycie obmyślany, prze
to uehwalił miejski komitet centralny pro
sić prezydenta, p. Mochnackiego, ażeby spra
wę tę poruszył w krajowym komitecie cen
tralnym.

(.L) W dniu 4 bm. po poświęceniu ka
mienia węgielnego pod gmach gr. kat. se- 
minaryum, w obecności Najd. Arcyksięcia 
Rudolfa, odbyło się w apartamentach re
ktora , księdza Baczyńskiego, wspaniałe 
śniadanie, do którego zasiedli najprzew. 
Arcybiskupi: Morawski, Issakowicz i Syl
wester Sembratowicz, dalej Najprzew. księ
ża biskupi: Stupnicki z Przemyśla, Pełesz 
z Stanisławowa i Puzyna ze Lwowa; Mar
szałek krajowy, Jan hr. Tarnowski, Oktaw 
Pietruski, dr. Hoszard, dr. Wereszczyński, 
Bereżnicki, hr. Łoś, radcy Namiestnictwa 
pp. Mandyczewski i Leopold Szabel pre
zydent wyższego sądu krajowego, Simo- 
nowicz; wiceprezydent tego sądu, br. Kan
ne; prezydent sądu krajowego, p. Piątkow
ski; starszy prokurator państwa, p. Zdański; 
wiceprezydent sądu krajowego, p. Poglies; 
wiceprezydent sądu krajowej dyrekcyi skar
bu br. Jorkasch-Koch; naczelnik prokurato- 
ryi skarbu, radca dworu dr. E. Podhwski; 
radca dworu Schiffner; wiceprezydent m. 
Lwowa dr. Gryziecki z kilku radnymi miej
skimi ; dalej członkowie lwowskiej kapituły 
ruskiej, łacińskiej i ormiańskiej, tudzież 
członkowie gr. kat. kapituły stanisławow
skiej; Rektor uniwersytetu dr. Piłat z dzie
kanami poszczególnych fakultetów; rektor 
politechniki, p. Maryniak z dziekanami, 
wreszcie wszyscy profesorowie fakultetu te
ologicznego. Pierwszy toast na cześć Ojca 
św., Najj. Pana, Najd. Arcyksięcia Rudolfa, 
i obecnych dostojników kościoła, wzniósł 
metropolita, ks. Sylwester Sembratowicz; 
ks. biskup Stupnicki wzniósł toast na cześć 
metropolity i Marszałka krajowego Jana hr. 
Tarnowskiego; ks. biskup Pełesz wychylił 
kielich na pomyślność gr. kat. seminaryum 
duchownego, ks arcybiskup Issakowicz na 
zgodę braterską, rektor ks. Baczyński pił 
zdrowie wszystkich tych, którzy najwięcej 
przyczynili się do budowy nowego gmachu 
dla gr. kat. alumnów, a więc JE. hr. Po
tockiego, JE. Filipa Zalewskiego i wicepre
zydenta Namiestnictwa, JW. p. Hermana 
Loebla. Radca dworu p. Podlewski wychy
lił puhar na jbześć i pomyślność n.Lfór& 
ks. Baczyńskiego. Po tem śniadaniu, odby
ło się w tych samych apartamentach dru
gie śniadanie dla wszystkich alumnów, u- 
rządzone kosztem rektora ks. Baczyńskiego, 
któremu wyprawiono jak najserdeczniejszą 
owacyę.

Wypadki w Bułgaryi.
Wiedeńska Presse pisze na naezelnem 

miejscu : Dwudniowy pobyt w Wiedniu de- 
putaeyi wielkiego Zgromadzenia narodowego 
przed jej wyjazdem na zamek księcia Fer

dynanda Koburga, nie mógł utwierdzić i 
wzmocnić nadziei i oczekiwań, przywiązy
wanych do ostatniego dzieła w Tirnowie. 
Nie brak symptomatów, iż nadzieje te i ocze
kiwania nie zostaną zrealizowane a przynaj
mniej w żadnym razie tak rychło, jak to 
przypuszczały sangwinistyczne umysły na 
półwyspie Bałkańskim. Książę Ferdynand w 
pierwszej swej odpowiedzi do wielkiego 
Zgromadzenia narodowego stanął lojalnie 
na gruncie traktatu berlińskiego, a nie ma 
wątpliwości, iż także odpowiedź, jaką da 
przedstawiającej mu się deputacyi, wypad
nie w takim" samym duchu, mianowicie, iż 
oświadczy gotowość przyjęcia wyboru, je 
żeli zgodzi się nań W. Porta i Mocarstwa. 
Wszystko, co donoszą z pewnej strony o de
cydujących uchwałach rady familijnej, któ
ra rzekomo ma być stanowczo przeciwną 
przyjęciu wyboru, a to głównie dlatego, iż 
książę był mylnie poinformowany przez Gre- 
kowa, Kołczewa i Stoiłowa , delegaci ci bo
wiem mieli zapewnić księcia , iż wszystkie 
gabinety zgadzają się z jego kandydaturą — 
otóż to wszystko, jak donoszą na bezpośred
nie nasze zapytanie z Ebenthalu , jest po 
prostu mistyfikacyą.

Członkowie deputacyi bułgarskiej za
pewnili jednego z naszych redaktorów, iż
0 „zwiedzeniu" ks. Ferdynanda nie może 
być absolutnie mowy, deputacya ta bowiem 
wyjawiła wiernie i bez żadnych upiększeń 
swe wrażenia, zebrane w czasie pobytu na 
dworach w Wiedniu, Berlinie, Londynie, 
Paryżu i Rzymie. Po pierwszej swej podró
ży deputacya ani traktowała z rządem, ani 
komunikowała się z ks. Ferdynandem. Stan 
rzeczy tedy jest obecnie taki sam, jaki był 
wówczas, gdy deputacya po spełnieniu swej 
misyi powróciła do Sofii.

Do dzienników wiedeńskich telegrafu
ją z Berlina: Zapewniają ze strony dobrze 
poinformowanej, iż szanse ks. Koburga co 
do uzyskania aprobaty ze strony Mocarstw 
środkowo-europejskich obniżyły się znacz
nie w ostatnich 24 godzinach. Wiadomość 
tę potwierdza depesza z Londynu do Presse, 
w której powiedziano: Zapewniają, iż po
mimo sangwinistycznych zapatrywań depu
tacyi bułgarskiej, szanse dyplomatyczne co 
do powodzenia jej misyi nie stoją w ogóle 

: pomyślnie. Co się tyczy Austryi, to nawet
1 w takim razie, gdyby W. Porta zaleciła ga- 
i binetom wybór ks. Ferdynanda, nie można 
i liczyć na to, aby pomienione Mocarstwo 
• wyszło ze ścisłej rezerwy; nie można spo-
' dziewać się tego nawet w tym wypadku,
' gdyby Anglia i Włochy podjęły inieya^ywę 
dla uznania ks. Koburga.

Z Watykanu.
■ Kwestya ugody Włoch z Papiestwem. — Jubileusz

papieski. — Zebranie u księżnej Corsini).
Prasa włoska ciągle się zajmuje waż-

■ nem zagadnieniem zgody między zjedno- 
! czonemi Włochami a Papiestwem. Ukazują 
i się codziennie liczne pisma i artykuły 
1 dziennikarskie w tym przedmiocie, kwestyę

tę roztrząsające. U drzwi księgarni i przy 
kioskach, gdzie sprzedają dzienniki, widać 
wielką kolorową rycinę, wyobrażającą Pa

pieża Leona XIII i króla Humberta I, prze- 
chadzających się pod rękę z sobą.

W Watykanie czynią wielkie przygo
towania do papieskiego jubileuszu i do wy
stawy darów, jakie świat katolicki przysyła 
z tego powodu Ojcu św.

Na jednem z zebrań u księżnej Cor
sini kardynał Bausa, zakonu kaznodziej
skiego, odczytał uczoną rozprawę o jubileu
szu Ojca św., dowodząc, jak wystawa wa
tykańska, na której będzie tyle artystycz
nych utworów, rozpocznie okres powrotu 
upadłej dzisiaj sztuki do sfer idealnych i 
do chrześciańskich natchnień. Wymowny 
purpurat obsypał przytem pochwałami do
stojną gospodynię. Na pokojach księżny 
podziwiano też między różnemi darami, 
ofiarowanemi jej w dzień św. Alojzego 
Gonzagi, jej patrona, piękne kopie Najświęt
szej Panny Ostrobramskiej i Najświętszej 
Panny Berdyczowskiej, odbite na niebie
skim atłasie. Ten ostatni był upominkiem 
od p. Aleksandra Mańkowskiego.

K R O N I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Demidów, w powiecie bóbreckim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Pożegnalny poranek na cześć do
tychczasowego dyrektora żeńskiego seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie, p. A n t o n i e g o  
Ł u c z k i e w i e z a  odbył się wczoraj w sali 
zakładu seminaryjskiego. Po mszy św., celebro
wanej przez ks. kanonika Lewickiego, w czasie 
której chór maturzystek wykonał mszę Mo
niuszki, zebrali się w pięknie dekorowanej sali 
nauczyciele i nauczycielki zakładu, nczenice i 
kandydatki nauczycielskie dla pożegnania u- 
stępnjącego po długoletniej działalności dyrek
tora. Pierwszy przemówił prof. dr. Żuliński a 
wyrażając w gorących słowach hołd dla dłu
goletnich załug, gorliwej pracy i ojcowskiej 
pieczołowitości ustępującego kierownika zakładu, 
wręczył mu imieniem grona nauczycielskiego 
pierścień z brylantem i dołączył prośbę, aby 
zachował w miłej i życzliwej pamięci swoioh 
współpracowników. Prof. Biczay ofiarował al
bum z fotografiami nauczycieli i nauczycielek 
zakładu, a profesor Dziedzicki odsłonił portret 
dyrektora, robiony kredką a przeznaczony dla 
zakładu.

Nastąpiły potem przemowy wychowanie 
zakładu. Pierwszą wygłosiła panna Wallaoh w 
imieniu kańdydatek, zostających w zakładzie; 
drugą pana Gróo w imieniu] kandydatek, które 
właśnie ukończyły kursa, przyczem ofiarowała 
p. Łuczkiewiczowi bukiet z róż, tudzież tableau 
z fotografiami kandydatek; panna Szmajkowska 
wręczyła od deputacyi ogródka freblowskiego 
piękny bukiet.

P. dyrektor, wzruszony temi objawami 
podziękował kilku słowy. Po przemówieniu ks. 
kanonika Lewiokiego do kandydatek i do p. 
dyrektora, okrzykami „niech żyje" i kwarteto- 
wem odśpiewaniem „Mnohaja lita®, zakończo
no uroczystość.

że pragnąłem tego, ale w warunkach, 
jakich ziszczenie zdawało mi się niepo
dobieństwem. Pragnąłem stanąć na cze
le pisma z wyrobioną już szeroką popu
larnością, rozporządzającego wielkiemi 
środkami materyalnemi, i taką nawą, na 
pełne morze puszczoną, wedle mojej woli 
kierować. G dybym  b y ł bardzo bogatym, 
byłbym  przyszedł do pana i byłbym  pa
nu kupno „Dnia" zaproponował. Dziś 
jednak....

— Cóż dziś ? — przerwał Dakoński 
niecierpliwie — dziś on sam do pana 
przychodzi, nie na drodze kupna, lecz 
układu. R zecz zatem skończona!

— N iezupełnie, szanowny panie. 
Układ ten bowiem  jest tego rodzaju, że 
obudzą we mnie drażliwości, którychbym  
przy kupnie nie miał.

— Drażliwości ? Jakież znowu dra
żliwości ? S ą d zę , iż przekonałem pana 
dostatecznie, że dobrodziejstwa panu w y
świadczyć nie zamyślam.

— Tak, jest przecież inna ok olicz 
ność. Stając się idealnym właścicielem 
„D n ia / a raczej, jak pan to nazwałeś, o- 
piekunem, znalazłbym się w bardzo przy- 
krem położeniu względem W ierycza, 
który, jako dotychczasowy zastępca pa
na ma większe odemnie prawa do tej 
zaszczytnej po redaktorze „D nia“ spu
ścizny. ”

stalowyrn^116 -O końskiego błysnęły

i, j W ^a(fnym razie miejsca mieć me będzie -  rzekł krótko
, tjj. Choćbym chciał nawet zatrzy

mać W ierycza jako współpracownika -  
m ówił dalej Orbeka — nie zdaje mi się, 
aby się na to zgodził. Musiałby więc u-

stąpić zupełnie.... a dopraw dy, zbyt , 
przykrem  by  mi to by ło  pozbawiać chle- 
ba człowieka, który ma żonę i dziecko, 
w dodatku dziecko głuchoniem e!

Stary redaktor podniósł w górę ra
miona. Chłodna, nieugięta obojętność wy- 
piętnowała się na jego  rysach, nadając 
im jeszcze bardziej ostry, kamienny w y 
raz.

— Na Boga, panie O rbek o! zawo
łał — jeżeli i tacy ludzie, jak pan, będą 
w sprawach ogólnych stawiali kwestyę 
jednostek na pierwszym planie, wtedy 
każda sprawa ogólna przepaść u nas 
musi. W ierycz jest pełnoletn i, zdrów i 
zdolny do pracy. D o niego należy m y
śleć, aby nie zginął, nie do nas. Zresztą, 
bądź pan spokojny; nie ukrzywdzę go; 
dostanie całoroczną pensyę: to więcej,
niż wym agać można.

W  przedpokoju rozległ się dzwo
nek. Schorowana twarz paralityka oży
wiła się lekkim, ceglastym rumieńcem.

  T o  on —  rzekł, zniżając głos. —
Poznaję g o  po sposobie dzwonienia.

Umilkł i patrzył na drzwi, za któ- 
remi lokaj„posłuszny jeg o  rozkazowi, od
prawiał W ierycza.

Sina błyskawica nienawiści zam igo
tała znów w jeg o  przejrzystych^ źreni
cach. M oże przypomniało mu się, jak 
przed czterma miesiącami upór tego 
człowieka otw orzył mu oczy na zbliża
jący  się koniec jego  panowania i po raz 
pierwszy zmusił g o  do ustępstwa.

Orbeka zauważył ten dwukrotny 
przejaw głuchej zawziętości w  spojrze
niu Dakońskiego przy wzmiance o W ie- 
ryczu i zdziwił się.

Ze swą psychologiczną bystrością 
wyprowadził ztąd wniosek, który na

tchnął go większym szacunkiem dla K o n 
rada. Jednakże ten „rzemieślnik", jak go 
nazywał, musiał mieć swoje poryw y nie
zależności ; musiały te dwie wole ścierać 
się ze sobą, skoro do takiego zaognie
nia pom iędzy niemi przyszło.

Tem nieprzyjemniejszą była mu o- 
becna sytuacya. K to  wie, iloma ofiarami 
zapłacił już z góry  i jakie nadzieje bu
dował tamten na tej przyszłości, która 
się teraz darmo i niespodziewanie przed 
Orbeką otwierała.

— Poszedł! — wym ówił Dakoiiski, 
poprawiając się w fotelu.

Spojrzał na swego gościa.
— Panie O rb ek o ! proszę cię, nie 

dręcz mnie dłuższą niepewnością. Nie 
mam czasu do stracenia. W idzisz pan, 
śmierć jest ciągle obecną pomiędzy na
mi. Nie ma takiej chwili, żeby o sobie 
nie dawała znaku. W iem y o tem w szy scy ; 
patrzymy na to, słyszym y o tem, ale do
póki w nas samych życia jeszcze dużo, 
nie czujemy tego. Otóż, ja ją już czuję, 
tę obecność, i nie od dzisiaj. Zdaje mi 
się, że gdybym , ot tak, rękę wyciągnął, 
dotknąć bym jej się musiał.

M ówił spokojnie i patrzył bystro w 
kierunku, w którym wskazywał, jak gdy 
by  mierząc się wzrokiem z tą niewidzial
ną sąsiadką.

Jego towarzysz wciąż milczał. Tym 
czasem spokojne oblicze Dakońskiego 
ulegało jakiejś bolesnej, namiętnej prze
mianie. Zebrał by ł na tę ostatnią prze
prawę resztki wszystkich swoich władz, 
jakie mu tak zwycięzko w pochodzie 
przez świat służyły, a widząc grożącą 
mu porażkę, nie dawał za wygrane z u- 
porem  starego w odza , mającym coś

prawdziwie dramatycznego w swej bez
silności.

Odwołuję się do obywatelskich 
uczuć pana —  wybuchnął. — Jeśli mi 
pan odmówisz, zamknę „Dzień". T o  m o
je p ism o! Nikt mi nie zabroni zrobić z 
niem, co  mi się podoba. W olę, niech 
przestanie istnieć, niż aby istnieniem 
swojem miało pamięci mojej urągać. Pa
nie O rbek o! nie doprowadzaj mnie pan 
do tej ostateczności. Zaklinam pana! 
Patrz p a n ! M odlę się do pana o życie 
m ego dziecka!

Złożył trzęsące się z gwałtownego 
wzruszenia ręce i łzy, ta najwyższa broń 
niemocy i starości, spadły szybko, mi
gnąwszy jak dwa opale w słońcu, na je 
go  piękne białe wąsy.

Orbeka nie m ógł znieść tego w ido
ku. U czucie niemoralnej krzywdy, jaką 
by  wyrządził W ieryczow i, wstrzymujące 
go  od wypowiedzenia ostatniego słowa, 
stopniało w łzach udręczonego starca. 
Bądź co bądź, jednego z nich trzeba tu 
b y ło  poświęcić.

— Dobrze w ięc ! — zawołał wsta
jąc. — Przyjmuję propozycyę pana! Oto 
moja ręka!

Dakoński nic nie odpowiedział. Zro
bił się w oskow o b la d y m ; ściskał obu
rącz dłoń Orbeki, a pierś jeg o  podnio
sła się i opadła przeciągiem  westchnie
niem nieopisanej ulgi.

— N areszcie! — szepnął, jakby sam 
do siebie. —  Nareszcie !

(Ciąg dalszy nastąpi).



nia sty P e u d ^ m ^ ! ' i i U •6" F;rotocbwila ' br. Romaszkan. 9. Dwie piosnki, kodując gorliwie kwiaty i kadająe. charakter, 
go nada* ł i di. Jana rowaruickie- ? Moniuszko, odśpiewa chór mieszany z towarzy- ł wk*— a-  : â ai-aIut i™*/!*;  _
z Powv*a& ac, a  ̂ z dn'a ^  czerwca b. r., szeniem orkiestrv. 10. Obraz z żywych osób,
znaczon ^  ?ndaCyi jed“ ° styP ? dyum> Prze- pomysłu i układu p. T. Anyciiowskiego. Bilety 
j . 4. e aia krewnych i imienników s. p. fun- sa Hn r,aw„ia w hi nr ?. a i n form aorinam t«tdaf aawwujcu i imieimuiuw s. p. fun
j a 0ra’, w kwocie 200 zł. rocznie, Alfredowi 
wj k7'’ dw6'iSa imion, Towarnickiemn, ueznio- 
Lw o-!^  d‘ C‘ k‘ wyższei sżkoły realnej wefowie.

lw Podziękow an?e. G-rono śpiewaków,
i Król^ w°aa °̂ kan âtę na powitanie Jego Ces. 
Tronn" ysok°ści Najdostojniejszego Następcy 
atrze h Ur3 dzR° dnia 3 h. m. koncert w te- 
nosił ^99 arbka Dochód z tego koncertu wy-
ot-, pozostał 45 Ct’ rozehód zaś 318 z l  35 
Przewoź Wl$c zysk 204 z l l0  «t. która
"  S d v , l Cy k°mitetu śpiewackiego złożył 
uboffioK . n magistrata do rozdania między 

2 Wstydzących się żebraó.
'mieniem leU ,szczodry dar p. prezydent miasta 
Łijjjg- U o8'eh wstydzących się żebrać składa 

em najżywsze podziękowanie,
rodnik ^ ,°dZy B ob ersk l, emerytowany u- 
się pow  ̂ eyjskie.j kasy oszczędności, cieszący 
fclkulfctuf^111̂  8ympatyą, zmarł wczoraj, po 
swoim [j ,, °'^kich cisrpieniach, w majątku 
ś. p> ąi0-U ako, w powiecie łopatyńskim. Zgon 
Wnie zaRJZê ° d°tyka boleśnie kilka rodzin, głó-
lewskim P° P- marszałku, Tadeuszu Wasi- 
Rezony ’ t! ktoreg° c6rk% ś- P- Alojzy był po- 
mięcj j Wem małżeńskim, Cześć jego pa-

P o l s k u / ^ *  P e w n ik ó w  i ekonomistów
Szanow Czytamy  w Gzasie: Udzielić możemy 
"aszv .ifyiU Dzytelnikom wiadomość, że neBtor 
War"z 1 ekonom.istów, prezes poznańskiego to- 

. ko^J ■ a Przyjaciół nauk, hr. August Ciesz- 
Przesłał pismem z 3 lipea br. swoje o- 

św(af]e Przystąpienie do zjazdu i zarazem o- 
adzi jCZyh  »wezwał kolegów do wzięcia 
teil u w tym zjeździe". Spodziewamy się, że 
ej, , Przykład czcigodnego prezesa będzie za- 

” $ dla innych.
Pod ° d czasn ostatniej wiadomości, którąśmy 
de * ’ zgłosiła się znaczna ilość członków i na- 

110 kilka tematów nowych. Mianowicie dr.
, ariyński: „O Ironieczności i możliwośoi grun- 

reformy kredytu ziemskiego;" dr. Gustaw 
. 0®zkowski : „O procedurze wr sprawach eks- 
^ J^yjnych". Ogólna ilość dotąd zgłoszonych 

matów wynosi 17. Nadto panowie wniosko- 
Wcy już nadsyłają wypracowane tematy, i 

dr. Kasparek zamieścił swój temat wygo- 
°Wany w lipcowym zeszycie Przeglądu sądo

wego i administracyjnego str. 562; dalej na
desłali swe tematy dr. Skarżyński i dr. Oswald
w Ł i UZnr m f,odnosimy’ że panowie 
z w i l r  y trzyma^  8i« zasady krótkiego i 
podL!E° • uzasadll' enia> 00 przyczyni się do

T irt0SCł UStnej dyskuayi na zJe" 1887 • P6łnocna Pismem z dnia 12 lipca
dłużt ! ! nai ^ aj Że dla ezłonków 2Jazdu prze- 
trnr.binoT M t karTtTPowrotnych (Tour- u. Ke- 
^rzeón ?  1 y’ kuPioayeh od 7— 9
pried]alaa &Ż ,d° 18 września’ na linii Ostrau-
Ii I . l f n  rZr fWalana jazd« IIklas^ za biletom
Uei6at . klas?i za połowę ceny klasy drugiej 
Wiunj '^y’ PraSn ĉy z tego prawa korzystać, 
'm k0Tn81A * ykazaó kard̂  legitymacyjną, którą 

mitet zjazdowy na żądanie wyda.
'rykaz î ob t̂ ya Sâ narna w Wieliczce przesłała 
czestnikówZh s zwiodzenia salin. Jeżeli ilość u- 
jedną osobę i Wî .ksz  ̂ nad 200, koszta na 
Pytanie kilku ĴPadające będą zniżone. Na za- 
pań i ua banki ?̂nków odpowiadamy, że udział 
do Wieliczki rdeLil°Żegnalnym 1 w wycieczce 
ale nawet pożądanym ,6St wykluczonym

zanosi; ahv0̂ U i6SZBZe , jodną prośbę komitet 
źdz'6. raoXi- â aoy zamiar wziąć udział w zje- 
b7 do i;,.-y 1 Prz.YSPieszyć swoje zgłoszenia, iż- 
ÓW była Ca liPoa He możności ilość uezestni- 

wiena p wiadomą. Komitet pragnąłby bo- 
8°Ściom Y g°t0Wać szanownym i pożądany 
cheiałh ■ oojlep826 przyjęcie i w tym cel 
z„ y już zawczasu poczynić odpowiednie 

Rdzenia, zwłaszcza, że sekretarz zjazdu, 
prof. dr. Easparek na sierpień br. wyjeżdża z
brakowa.

Prosimy uprzejmie Redakcye pism pol
skich e powtórzenie tych wiadomości.

— Na dochód towarzystwa wzajemnej 
pomocy nauczycieli i nauczycielek okręgu szkol
nego stanisławowskiego, odbędzie się d. 18 b 
111 - w sali teatralnej w Stanisławowie ku ucz
czeniu XXI walnego zjazdu tow. pedagogicznego 
uroczysty wieczór pod kierownictwem artysty
cznym p. Karola Krotochwili. Program: Część 
• . Przemówienie wstępne, wypowie prezes 

tow. ped., p. Z. Sawczyński. 2. a) Boże Oj
ców, Krotochwila; b) Korona, mecz i lira, Ław- 
rowskij, odśpiewa chór męski. 3. a) Serenada, 
Moszkowski; b) mazurek, Eomaszkan, wiolon- 

z towarzyszeniem fortepianu, wykonają 
PP. Erotochwila i br. Romaszkan. 4. Largo 
ttandel, na instrumenta smyczkowe, fortepian’ 

a a onium. 5. Kantata, Krotochwila, na chór 
>ęszany i orkiestrę. Partye solowe obejmą 

Panny Elektrowicz i Nycząj i p. Fuk. Część 
■ p. Dzwon wieczorny, Kalliwoda, na sopran 
wiolonczelę z towarzyszeniem fortepianu wy- 
onają panna Elektrowicz, pp. Krotochwila i 
r- Romaszkan. 7. a) Oj, try szlachy szyrokiji,
' ikowskij; b) Marsz bojowy, Spohr, odśpiewa 

j  męski. 8. Noe straszna, Ohopin-Ujejski, 
amacya z tow. fortepianu, wykonają pp.

s3 do nabycia w biurze informacyjnem, w 
szkole wydziałowej żeńskiej, w aptece p. Arai- 
rowicza, wieczorem zaś przy kasie. Początek o 
godz. 8 wieczorem

—  K olonie wakacyjne. Lwowska ko
lonia dziewcząt urządzona będzie, jak w latach 
poprzednich, w Lisowieach pod Morszynem. Do 
kolonii tej przyjął komitet dam 25 dziewcząt, 
które dr. Bylicki opatrzył i ze względu na nad
wątlone zdrowie z pomiędzy większej liczby 
zgłaszających się wybrał Kolonia dziewcząt 
wyjedzie' pod kierownictwem dwóch nauczycie
lek we czwartek, d. 21 brn., o godz. 11 min. 
27, a powróci do Lwowa we czwartek, d. 18 
sierpnia o godz. 4 min. 15 po południu. Dzie
wczęta zgromadzą się d. 21 przed południem 
w szkole św. Anny, zkąd razem wyjadą tram
wajem na główny dworzec. Lekarz zdrojowy 
w Morszynie, dr. Medwej przyrzekł łaskawą o- 
piekę lekarską nad kolonią dziewcząt, której 
mieszkanie tylko o 2 kim. oddalone jest od za
kładu kąpielowego.

~« Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę, następującą od go

dziny 12 w południe dnia 16 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie z północnej strony, średnia 
temperatura doby około 22°C., stan nieba 
zmienny, powietrze więcej niż miernie wilgotne, 
niespokojne i nader skłonne do burzy, co naj
więcej deszcz chwilowy, zresztą pogodnie.

Najniższa temperatura była dziś nad ra
nem i wynosiła 13,9°C., najwyższa była
28,0°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 762,7 mm.

== Poszukiwania, zarządziła tutejsza 
policya za Józefem Blumenfeldem, pochodzącym 
z Rossyi, który objąwszy posadę nauczyciela 
dzieci u Chaiina Kaza w Ożydowie, skradł te
muż dnia 14 b. m. w nieobecności domowni
ków z pod zamknięcia 200 zł. pieniądzmi, oraz 
kosztowności wartości 400 zł., poczem zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Poszukiwany liczy lat 
§4, jest wzrostu średniego, twarzy pociągłej i 
czarnych kędzierzawych włosów. — Również 
jest poszukiwany Jan Poniatowski, rodem z Doli
ny, liczący lat IB do 20, który skradł w Sta
nisławowie 46 zł. pieniądzmi, srebrny kryty 
zegarek ankier, srebrny długi łańcuszek ema
liowany tulskiej roboty, takąż sylwetkę i ciem
no brunatną skórkową tytonierkę z napisem 
„Carlsbad11, wartości 32 zł.

— Zapiski policy jn e . Sk r a d z i o n o
srebrny zegarek na 15 kamieni z mechanizmem 
niklowym, z napisem na kopercie Tobias, ze sre 
brnym łańcuszkiem, wartości 22 zł.; perspek
tywę polną, rozciągającą się na łokieć w dłu
gości, znaczoną „Fritsch in Wien“ z koszar na 
cytadeli. — Zgubiono czarny pugilares z kwo
tą 7 zł. w Miejskim ogrodzie; złoty kolczyk z 
dużą kulką koralową i z małym brylancikiem, 
wartości 8 z ł ; pakiet z jukstami izraelickiego 
towarzystwa „Kimohe de Pissehe“ . — Znale
ziono 4 kluczyki na ul. Żółkiewskiej.

—  Wybór uzupełniający jednego
członka Rady powiatowej w Sokalu, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został nadzień 
12 sierpnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
kalnościacb, wskazanych w kartach legityma 
cyjnyeh, które doręczy wyborcom c. k. staro
stwo.

t  Eline Maryan Caro, zmarły przed 
wczoraj w Paryżu, słynny filozof francuski u- 
rodził się 4. marca r. 1826 w Poitiers Po 
ukończeniu paryskiej szkoły normalnej, był 
czynnym dłuższy czas jako nauozyciel przy ró
żnych liceach, a później jako profesor filozofii 
na fakultecie w Douai. Od r. 1864 był pro
fesorem  w  akademii Sorbonne w Paryżu. 
W r. 1859 otrzymał krzyż legii honorowej a 
od roku 1861 spełniał obowiązki generalnego 
inspektora Akademii. W r. 1869 został człon
kiem Akademii nauk moralnych i politycznych 
a w r. 1874 członk:am Akademii umiejętności 
w miejsce opróżnione po słynnym Pitefie. Ca- 
ro był uczniem Wiktora Cousin, głowy eklek- 
tykow francuskich. Materyalizmu był zawziętym 
przeciwmkmm i polemizował z wyznawcam je-
L t n l  Si* Sj Jl i wjBOcWw

S b ,  c l n z o l i ;  . p»-
daje wielu fcUh
rfr b t l . t r , * , pe-
też Caro ulubieńcem kolfiet i g° P°W°dn M  
Je plfoeepke £  ^  *«

* •  ■ * " » -
I t o k W .  TJ\-, Samt pominime el les

wadził nadzwyczaj regularne; o godzinie 4 
rano już był przy pracy, lub udawał się na 
targ odległy o 25 wio-st. Żenił się cztery razy 
i pozostawił liczne potomstwo. Dw e prawnu
czki jego występują z powodzeniem na deskach 
scenicznych.

—  Z powodu jubileuszu Ojca Św. 
kapituła św. Piotra ma mu ofiarować szczero
złote klucze, godło niebieskich bram, których jest 
klucznikiem. Są one jak najmisterniej wyro
bione i wysadzane drogiemi kamieniami.

— Sport. Przebieg trzeciego dnia wy
ścigów konnych w Moskwie był pomyślnym dla 
koni polskich hodiwców. Nagrodę „Chodyńską" 
rubli 1.000 zdobył trzyletni „lrnpu hr. L. Kra
sińskiej, bijąc na długość konia „Lohengrina" 
hr. Nieroda. W biegu „Dołgorukowskim“ , zwy
ciężył „Baronet" hr. L. Krasińskiego, wziąwszy 
nagród w ogólnej samie rs. 3.304, puhar sre
brny i medal złoty dla swego hodowcy. Dru
gim był „Kordecki" L. Grabowskiego, trzecią 
„Arkonia“ Ursyna Niemcewicza. Wyścig „po
cieszenia" o nagrodę rs. 532 bardzo lekko wy
grała „Madame de Cosse“ L. Grabowskiego. 
W handikapie, pierwszą była pomimo ogrom
nej wagi jaką niosła, „Pepita" hr. A. Potoc
kiego. Trzy wiorsto wy „steeple chase", o na
grodę rs. 500 wygrała „Mandana" L. Grabow
skiego pod Punchem, a dzielnie dotrzymująca 
jej plaen „Yasselina“ hr. A. Potockiego upadła 
w biegu tym na przeszkodzie, bez szwanku je
dnak dla siebie i jeźdźca. — O czwartym dniu 
wyścigów doncsi telegram z Moskwy: Na dzi
siejszych wyścigach dwa najważniejsze biegi, 
to jest „Wielkie wszecbrosyjskie Derby“ o na
grodę rs. 20.000 i „Cesarski1' z nagrodą 6000 
rs. budziły niezmierny interes. Do Derby z li
czby kilkunastu zameldowanych koni, stanęło 7. 
Wszystkie konie masą ruszyły od startu, a na 
ich czele rączy „Hajdamaka11 L. hr. Krasiń 
skiogo, drugi zaś koń tegoż właściciela „Ruler“ 
trzymał się znacznie dalej. Przebiegłszy 1 */s 
wiorsty, „Ruler“ zaczął wysuwać się naprzód 
i nie dając się już pobić, stanął pierwszy u 
mety. Niebezpieczna „Udacza1* br. Iłowajskicb 
przyszła druga, silny „Hetman" Augusta hra
biego Potockiego trzeci, „Hajdamaka" czwarty. 
W biegu o nagrodę „Cesarską'1 rs. 6.000, 4- 
wiorstowym biegało 8 koni. Wbrew przewi
dywaniom zwyciężył „Mac-Mahon“ ze stada rzą
dowego w Chronowoje, bijąc „Arkonię“ Ursy
na Niemcewicza, która przyszła druga; trzecim 
był „Kordecki" L. Grabowskiego.

Bomimcains, La vie de Pie I X  Problemes 
de morale sociale ’ , ,
tempspresent, P i b e d  n T• .. r M:e Dieu et ses nouveaux
°t o*- ’ • nMterialisme et la science, 
Lepessm ism e au X I X  siecle, La philoso

1871 i t d ’ J ° Urs d'epreuve 1870—

— Matuzalem. W mieście Adelówce, 
w guberniii witebskiej, zmarł  niejaki Kisielew, 
liczący 118 lat. Zmarły posiadał domek z ogro
dem, którym po całyeh dniach się zajmował,

„Gm©te. Lwowska** % dnia 16 lipca 1887.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu, 
Ystęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ot. Dla ezłonków wstęp 
wolny.

Gawędy naukowe.
XIV.

1 owarzystwo antropologiczne w Wiedniu. _ 
zamierzchłej przeszłości Tatr. •— Olbrzymy 
roślinne w Bośnii. —  Z najnowszej statystyki 
Londynu, 1 aryia i Wiednia. — O stosunku 
wartości złota do srebra. — Kilka szczegółów o 
Chili. Emma Mareley. — Kilka słów o isto 

cie bolu,
i i ^ początkiem r. 1870 zawiazanem zo

stało w YYiedniu stowarzyszenie antropolo
giczne, które wzięło sobie za zadanie pra
cę wspo nemi siłami nad antropologią ści
słą, czyli nauką o rasach ludzkich, etno-
grahą i historyą rozwoju człowieka pier-
wot ego. 1 obudką do zawiązania tego sto
warzyszenia był panujący przedtem brak 
jednolitości i związku w pracach i bada
niach nad historyą rozwoju człowieka — 
geolog, antropolog, filozof, archeolog, lin
gwista, wszyscy zajmowali się pewnemi dzie
dzinami z prahistoryi ludzkości, ale każdy 
czynił to na własną rękę, nie oglądając się 
jeden na drugiego. A. jednak prawdziwe 
zrozumienie i rozjaśnienie niezmiernie cie
kawych dla badawczego umysłu zagadek 
pierwotnego bytu rodu ludzkiego, możliwe 
jest tylko przez wspólna pracę i wzajemne 
porozumiewanie się wszystkich tych zawo
dowych uczonych, na podstawie pewnego, 
jednomyślnie z góry obmyślanego i ułożo
nego planu. Podczas gdy antropolog w ści- 
słem znaczeniu tego słowa zajmować się 
musi cielesną i ściśle umysłową istotą czło
wieka, winien badać etnolog tego samego 
człowieka ze względu na rozwój jego ducha 
w kierunku religijnym, obyczajowym, so- 
eyalnym i politycznym; zaś badacz historyi 
pierwotnej zajmować się musi rozwiązywa
niem zagadnień czasu pierwszego ukazania 
się praszczura tego człowieka na ziemi i 
stanem jego kultury w pierwotnych począt
kach bytu, t. j. w czasie, z którego nas nie 
doszły ani świadectwa historyi, ani ślady i 
tropy tradycyi. y

Wagę wspólności i wzajemności prac 
tyci rozlicznych kierunków zrozumiano !

oceniono dopiero w czasach najnowszych 
Przyczynił się do tego nagły rozwój nauk 
przyrodniczych a przedewszystkiem zasadni
cza zmiana w zapatrywaniach geologii, któ
ra porzuciła dawne urojenia o gwałtownych 
kataklizmach jako wyłącznych czynnikach 
rozwoju plaDety ziemskiego, a zgodziła się 
na proste tłómaczenie tegoż rozwoju dłu
gim szeregiem powolnych zmian i prze
kształceń. W ślad za tern jęła się umiejęt
ność przyrodnicza pracy nad wyszukiwa
niem pomników pierwotnego rozwoju zwie
rząt i roślin, a zestawiając rezultaty badań 
w całość systematyczną, stworzyła wysoce 
ważną dzisiaj naukę palaeontologii. Jednym 
zaś z najważniejszych wyników badań pa
leontologicznych jest wykrycie świadectw 
istnienia człowieka w czasie, w którymiwal- 
czył na zabój z potworami zwierzęcemi di- 
luwialnej epoki rozwoju i żywił się nietylko 
mięsem mammuta i szpikiem kości nosoroż
ca, ale pogrążony w kannibalizmie, pożerał 
mięso swoich bliźnich.

Do dalszego rozwoju antropologii dzi
siejszej przyczynił się wreszcie niemało 
wzrost odkryć i badań geograficznych, po
dejmowanych nieznużenie przez ludzi, zada
nia swego głęboko świadomych a pracują
cych także na podstawie z góry zakreślo 
nych planów. ,

Towarzystwo antropologiczne w Wie
dniu poszło za przykładem wzorowo urzą
dzonych towarzystw podobnych zagranicą i 
cichą, skrzętną pracą zdobyło sobie już 
jawne uznanie w kołach uczonych. Najwy- 
mowniejszem świadectwem tej pracy są wy
dane w 16 wielkich tomach Sprawozdania 
(Jtittheilungen der antropologischen Gesell- 
schaft zu Wien) których ostatni tom do
szedł rąk naszych niedawno. Dzięki szczo
drobliwości Monarchy i pomocy wielu chęt
nych przyjaciół nauki, mogło Towarzystwo 
antropologiczne zakreślić sobie obszerny 
plan prac i badań, a w dobrem zrozumie
niu istoty swojej, wziąć za główny przed
miot odłogiem dotąd leżące pole badań an
tropologicznych, przedhistorycznych i etno
graficznych stosunków Monarchii austro- 
węgierskiej. To też począwszy od r. 1882, 
prowadzone są corocznie prace nad wykopa
liskami w Czechach, Dalmacyi, Styryi, Au- 
stryi dolnej, Gorycyi, Karyntyi i t. d. Za 
sprawą Towarzystwa zwracano, przy ostat- 
niem censum ludności Monarchii, uwagę na 
stosunki autropologiczne a przedewszystkiem 
kraniologiczne dzieci i dorosłych. W nie
których prowincyach, jak n. p. w Tyrolu 
zaprowadzono w tym celu systematyczne, na 
dłuższy czas obliczone badania i spostrze
żenia. Osobny oddział Towarzystwa zajmuje 
się zbieraniem umiejętnych materyałów do 
etnografii narodów, mieszkających w Austryi; 
inny oddział zestawia bibliografie ludowej 
literatury każdego narodu z osobna i t. p. 
Wszystkie te prace, mimo niedawnego ich 
rozpoczęcia , przyniosły już umiejętności 
ważne, obfite a nieocenione zdobycze.

Jedną z najciekawszych epok historyi 
planety ziemskiego jest szereg okresów lo
dowych, których świadectwa i zjawiska, do 
nich należące, obejmuje nowsza geologia 
mianem glacyologii. Gałęź ta geologicznej 
nauki od niedawna dopiero wywodzi swój 
początek, a dotąd jeszcze jest polem naj
obszerniejszych badań i najciekawszych do
ciekań. Głównym jej przedmiotem są owe 
odrębnego całkiem rodzaju i powstania po
toki lodu, co i dzisiaj w wielu systemach 
górskich wypełniają stoki, kotliny i doliny 
gór poniżej odnośnej linii śnieżnej, i cał
kiem odrębnemi, całkiem charakterystycz- 
nemi odznaczają się znamionami, a które 
w dawnych geologicznych okresach czyniły 
z niektórych okolic istne pustynie lodowe 
i arenę walk dzikich sił przyrody. Do głów
nych znamion istnienia obecnego lub mi
nionego lodowców w jakiejś dolinie górskiej 
należą przedewszystkiem nigdy nie braku
jące zwaliska czyli kupy rozmaitych okru
chów kamiennych, które lodowiec osadza po 
bokach, u końca swego, u podstawy, w pe
wien całkiem prawidłowy sposób, t. zw. mo
reny boczne, końcowe i t p ; dalej, szlify i 
rysy, ryte przez lodowce w materyale łoży
ska, a wreszcie, rozrzucone po wielkich do
linach nieraz daleko, daleko od wszelakich 
gór zaniesione, obco wśród dzisiejszego oto
czenia wyglądające bryły kamienne t. zw. 
okruchy erratyczne. Charakterystyczne te 
znamiona tak są ściśle związane z istota 
lodowcowych zjawisk, iż w miejscach, gdzie 
dawno już lodowców nie było, na podsta
wie tych znamion właśnie można stanowczo 
Tvnosić na istnienie tam lodowców w iakieiś 
epoce geologicznej którą umiejętność znów 
innym sposobem oznaczyć umie prawie cał
kiem dokładnie.

Tak stwierdziła np. geologia, iż bryły 
granitowe rozrzucone gęsto na dzisiejszym 
niżu Sarmackim , w Galicyi w powiatach: 
żółkiewskim, cieszanowskim, jarosławskim 
i t. d. zostały zaniesione w epoce lodowej 
aż z Alp Skandynawskich , zapewne przy 
odmiennej wówczas konfiguracyi w zniesie-



nia pionowego tej cz jśei
to głazy, praca lodowców wyrwane z cha 
rakterystycznego czerwonego granitu szwedz' 
kiego.

Jak wiadomo, Karpaty i Tatry nie 
mają dzisiaj żadnych lodowców, a to dla
tego, ponieważ nie mają koniecznych po 
temu warunków. Były jednak czasy, kiedy 
i nasze, w porównaniu z innymi gigantami 
górskimi ziemi tak skromne Karpaty były 
widownią takich samych potężnych glacyo- 
logicznych zjawisk , jak dzisiaj są jeszcze 
Alpy, Kaukaz, Himalaya i t. d.

Pierwszym , który ten szczegół z mi
nionej przeszłości Tatr wyśledził, był zna' 
ny polski geolog, Ludwik Zejszner, a pier
wszym — o ile nam wiadomo — który 
wpadł na trop takiej samej epoki w Kar
patach kołomyjskieh, to jest, koło Czarno
góry i Howerli, jest geolog, p. Łomnicki 
Badali w tym także kierunku nasze góry: 
pp. Wierzejski, Dunikowski, Partsch, człon 
kowie państwowego geologicznego instytutu 
i inni.

Obecnie mamy do zanotowania naj
nowszą w tej dziedzinie pracę. Profesor 
szkoły realnej w Lewoczy, p. Samuel Roth, 
który od kilku lat zajmuje się skrzętnie 
badaniem Tatr ze strony południowej i pół
nocnej, przesłał węgierskiemu Towarzystwu 
geograficznemu w Peszcie sprawozdanie 
ze swych badań nad epoką lodową w Ta
trach północnych, to jest, z polskiej ich 
strony. Sprawozdanie to zostało odczyta- 
nem na posiedzeniu Towarzystwa geogra
ficznego w kwietniu b. r. i wywołało w ko
łach geologii żywe zaciekawienie, gdyż jest 
to pierwsza systematyczniejsza praca w tym 
kierunku. Ponieważ zaś historya naszych 
jedynych gór nie jest nam obojętną, dzieli
my się z szanownymi czytelnikami, a szcze
gólniej wielbicielami tych pereł przyrody 
z tem, co w sprawozdaniu tem znajdujemy 
najciekawszego.

Jak wiadomo, w przeważnej części doliny 
tatrzańskie ze strony północnej są daleko 
większe od dolin ze strony południowej. 
Tak n. p. dolina Białki ęzyli Białej Wody, 
jest prawie cztery razy tak wielką, jak ra
zem wzięte obie doliny Zimnej Wody. Rzecz 
jasna, że i lodowce ze strony północnej 
Tatr były o wiele większe od lodowców 
po stronie Tatr południowej. To też gdy 
największy lodowiec po stronie południowej, 
o ile dotychczas stwierdzonem zostało, mógł 
dosięgać najwyżej 150-cio metrowej tężyzny, 
czyli grubości, to lodowiec doliny Białej 
Wody wznosił się w niektórych miejscach 
do wysokości przeszło 260 metrów nad po
ziom doliny. Badanie dolin ze strony pół
nocnej Tatr jest też o wiele łatwiejszem, 
aniżeli badauie dolin południowych, a to 
dlatego, że ma się do czynienia z rozmai- 
temi rodzajami skał i kamieni tworzących 
konfiguracyę północnej strony Tatr. Począ
tek każdej doliny północnej leży bowiem w 
tatrzańskiej miazdze granitowej; idąc zaś 
ze spadem doliny, wstępuje się w coraz in
ne warstwy skał osadowych. Jak rzekliśmy 
na początku, okruchy skał, pomiędzy któ
remu przewija się lodowiec, spadają na po
wierzchnię jego i posuwają się wraz z nim na 
dół, aż do miejsca, gdzie lód lodowca to
pnieje bezustannie i tworzy tym sposobem 
dolną jego granicę.

Ładunek zaś okruchów granitowych, 
niesionych z górnych części gór, zsypuje 
się po bokach i u końca lodowca w wielkie 
wały t. zw. moreny, spoczywające na osa
dowego charakteru podstawie doliny. Naj
dalsza granica, do jakiej sięga ten końco
wy wał okruchów kamiennych, całkiem w 
tem miejscu obcych czyli całkiem różnych 
od rodzaju kamienia, tworzącego boki i pod
stawy doliny, w której je znajdujemy, daje 
nam miarę długości, do jakiej lodowiec wy
pełniał dolinę badaną. Ta miara, czyli to 
rozsiedlenie moren i okruchów erratycznych 
da się w każdej północnej dolinie Tatr 
stwierdzić i oznaczyć. Okruchy erratyczne 
tatrzańskie są z północy Tatr gdzieniegdzie 
bardzo wielkie. W d : ':nie Białej Wody nie 
jest wcale rzadkością okruch erratyczny o 
40 metrach sześciennych objętości, a jeden 
z nich mierzy nawet przeszło 70 metrów 
sześć, objętości.

Dr. Roth badał szczegółowo dolinę 
Jaworzynki, Białej Wody, Suchej Wody, 
Bystrego Potoku i dolinę Kościeliską. Tę
żyzna lodowca Jaworzyńskiego wynosiła, 
jak stwierdził, przeszło 100 metrów. Lodo
wiec ten zasługuje z tego względu na u- 
wagę, iż doszedłszy do spodu doliny, raptow
nie zmieniał kierunek i przenosił się na 

i jej stronę, posuwając się po grzbiecie 
działu wodnego. Podobnym był doń lodo
wiec Białej Wody, a ciekawe to zachowa- 
me się lodowców wytłómaczyć można w ten 
sposo.b, lodowce, doszedłszy do spodu do
liny i natrafiwszy tu na nagły jej zwrot, 
nie mogły na mocy swej właściwej ciągło
ści zastosować się do takiej nagłej zmiany 
kierunku, i miasto spływać wraz z doliną 
na doł, wznosiły się z zatrzymaniem swego 
pierwotnego kierunku po brzegu doliny ku 
górze. Najeharakterystyczniejsze według Ro- 
tha moreny posiada dolina Białej Wody.

Europy, gdyż są Morskie Oko jest z jednej strony zamknięte
wałem moreny krańcowej (Endmorane) 
Najpiękniejsze w całych Tatrach szlify lo 
dowcowe, powstałe przez tarcie lodowca 
skały łożyska, znajdują się w dolinie Pię 
ciu stawów.

Lodowiec doliny Suchej Wody miai 
również przeszło 200 metrów tężyzny. Bar 
dzo dobrze zachowana jest szczególnie rao 
rena krańcowa tego lodowca, który, jak Roth 
stwierdził, przekraczał na północ od Kopy 
Magory lewy brzeg doliny i zasypywał do 
linę sąsiednią, Olczyska, okruchami glacyal 
nemi.

Dolina Bystrego Potoku powyżej Za 
kopanego miała mały lodowiec o tężyznie 
50cio-metrowej. Zasługuje on jednak z te 
go względu na uwagę, iż po jego more 
nach wpadł w r. 1885 po raz pierwszy Lud 
wik Zejszner na trop najciekawszej może 
epoki z zamierzchłej przeszłości Tatr, epoki 
lodowej. Mar ya n  D immel

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lustracya gospodarstw

w ł o ś c i a ń s k i c h .
W tych dniach zostanie ogłoszonem 

sprawozdanie Zarządu głównego Towarzystwa 
„Kółek rolniczych" z lustracyi gospodarstw 
włościańskich, przeprowadzonej w ciągu u- 
biegłego roku. Otoż za staraniem tegoż za
rządu i z kosztem 1.096 złr., odbyła się w 
106 gminach, w których zawiązano kółka 
rolnicze, nauka gospodarstwa wiejskiego dla 
włościan, w połączeniu z przeglądem ich 
gospodarstw, czyli t. z. lustracya gospodarstw, 
której ostatecznym celem jest zachęcenie 
włościan do wprowadzenia ulepszeń w go
spodarstwie, choćby na razie najniezbędniej
szych, następnie dalszych w miarę środków, 
a w każdym razie takich tylko, które mogą 
im przynieść bezpośrednio rzeczywistą ko
rzyść.

Zarząd główny, umówiwszy się, tak 
jak w latach poprzednich, z teorytycznie 
praktycznie wykształcanymi agronomami, i 
mianowicie: z pp. Antonim Swieżawskim 
Zygmuntem Gawareckim i Sewerynem 
Wiśniewskim, poruczył im przeprowadzenie 
pomienionej lustracyi gospodarskiej i jedno
cześnie odniósł się w tej mierze do Zarzą
dów dotyczących „Kółek rolniczych", oraz 
zawiadomił delegatów Towarzystwa „Kółek 
rolniczych" i miejscowe Towarzystwa gospo
darskie.

Z dokonanej lustracyi gospodarskiej 
przedłożyli Zarządowi głównemu relacye 
tak pp- lustratorowie jak i większa część 
„Kółek rolniczych", w których odbyła się 
lustracya.

Obraz tych lustracyj tak się przed
stawia :

P. lustrator Swieżawski zwiedził w 
miesiącach, czerwcu i lipcu, a następnie w 
listopadzie i grudniu ogółem 57 gm in, a 
mianowicie po jednej w powiatach: dąbrow
skim, sanockim, staromiejskim, przemyskim, 
cieszanowskim, rawskim, brodzkim, lwow
skim, borszczowskim , śniatyńskim , zale- 
szczyckim i żydaczowskim ; po dwie w po
wiatach : Samborskim, złoczowskim, przemy- 
ślańskim, bobreckim, doliniańskim, husia- 
tyńskim ; po trzy w powiatach : czortkow- 
skim i rohatyńskim; cztery gmin w 
powiecie sokalskim; wreszcie po pięć 
w powiatach: kamioneekim i buczackim.
Sprawozdanie zaznacza, iż wszędzie sta
rał się lustrator, w myśl otrzymanej 
instrukcyi, zbadać na miejscu warunki 
gospodarki włościan i na tych spostrze 
żeniach oprzeć swoje pouczenie i ra
dy, udzielone w czasie przeglądu gospo
darskiego i na zebraniach „Kółek rolni
czych", a nadto zostawiał na piśmie stoso
wne wskazówki, a to tak w Zarządach 
„Kółek rolniczych", jak u pp. delegatów 
Towarzystwa „Kółek rolniczych".

Z relacyi lustratora dowiadujemy się, 
że w gminach, które zwiedził, powszechne 
wady gospodarskie są : nierozumne marno
wanie nawozu, niezachowanie prawidłowego 
stosunku między produkcyą zbóż a produk
cją roślin pastewnych na niekorzyść tej 
drugiej, nie dość staranne pielęgnowanie i 
złe żywienie bydła i koni.

Wykazywał więc lustrator wszędzie 
szkodliwy wpływ tych uchybień przeciw 
prawidłom agronomii, i wśród licznie zgro
madzonych gospodarzy udzielał popularnych 
nauk w różnych gałęziach gospodarstwa

W tych gminach, gdzie dostrzegł lu
strator warunki do rozszerzenia sadownic
twa lub pszczelnictwa, udzielał stosownych 
nauk o zakładaniu sadów, sprowadzaniu 
szczepów za pośrednictwem Zarządu głó
wnego, nauczał o zakładaniu szkółek drzew 
owocowych, a wreszcie o zakładaniu pasiek 
i o roślinach miododajnych.

Sprawozdanie podaje bardzo szczegó
łowe relacye z lustracyj w pojedynczych 
gminach, i streszcza poczynione spostrzeże- 1

nia, oraz uwagi, wskazówki i rady , udzie
lane włościanom przez lustratora. Wśród 
mnóstwa wielce zajmujących szczegółów 
uwag, poświęca lustrator zaszczytną wzmian
kę sokalskiej szkole wydziałowej, pod wzo- 
rowem i gorliwem kierownictwem p. Sied- 
raiograja. Szkoła ta , mówi sprawozdanie, 
tak, jak jest praktycznie urządzona, mogła
by z wielkim pożytkiem dla ludności rolni 
czej zajmować się szkółkami zbożowemi dla 
rozmnażania lepszych gatunków wyborowe
go ziarna zbożowego i rozprzestrzenienia 
produkcyi doborowych nasion na większą 
skalę. Również mogłoby szkole sokalskiej 
przypaść w udziale wyrobienie dla użytku 
włościan mniej skomplikowanych narzędzi 
rolniczych. W tym celu pożądanem byłoby 
dostarczenie szkole wzorów dobrze i prak 
tycznie zbudowanych okopywaczów, grac 
konnych, ekstyrpatorów, młynków do czy
szczenia zboża. Lustrator wyraża nadzieję, 
że szkoła pomieniona znajdzie należyte po
parcie w powyższym kierunku.

W Brzozdowcach napotkał lustrator 
wielu tkaczów. Ma ich tam być około 200, 
a wielu jest także w okolicy, jak w Pod- 
dniestrzanacb, Podhorcach , Rudzie i w Stan- 
kowicach. Doradził lustrator uprosić komi
tet galie. Towarzystwa gospodarskiego o

uprawy lnu, 
udać się do

wysłanie do nich instruktora 
a co do warsztatów tkackich 
Wydziału krajowego.

W Śniatynie, gdzie znajduje się licz
ny zastęp kuśnierzy i szewców, niesłycha
nie wyzyskiwanych przez miejscowych han
dlarzy, zgodzono się za inicyatywą p. lu
stratora na zawiązanie osobnej spółki i za
łożenie własnej garbarni.

W Rozdole, gdzie ludność chrześciań- 
ską stanowią przeważnie rzemieślnicy, a 
między nimi najwięcej szewców o bardzo 
małej własności roli, p. lustrator zwrócił u- 
wagę na smutny stan tamtejszych rzemieśl
ników, wyzyskiwanych przez miejscowych 
handlarzy, doradzając zawiązanie spółki, 
ezem zająć się mogą „Kółko rolnicze" i 
Kasa zaliczkowa.

Drugi lustrator, p. Zygm uś Gawa- 
recki, w miesiącach: październiku, listopa
dzie i grudniu r. 1886, zwiedził 44 gmin, 

mianowicie: w powiecie tarnowskim 1; 
w powiecie brzeskim 7; w powiecie lima
nowskim 10 gmin; w powiecie żywieckim 
12; w powiecie nowotarskim 14.

We wszystkich gminach, gdzie p. Ga- 
warecki przeprowadził lustracyę gospodarstw, 
lardzo licznie gromadzili się włościanie, a 
w pierwszym rzędzie członkowie istniejących
w tychże gminach Kółek rolniczych, i z 
wielkiem zajęciem słuchali pouczeń p. lu
stratora, co stwierdzają złożone Zarządowi 
głównemu relacye z Kółek rolniczych, w 
itórych podniesiono, że doświadczone rady, 
udzielone przez p. Gawareckiego podczas 
przeglądu gospodarstw i na zebraniach Kó- 
"ek rolniczych, bardzo się podobały.

W wielu miejscowości ich mówił p. lu* 
strator o mączce kościanej na nawozy, o 
ąkach, ich poprawie i odnawianiu przez za

siewy traw rozmaitych, o użyciu poprawnych 
iługów, o złem urządzeniu gnojowisk, o u-
życiu mokrego torfu na podściół, pielęgno
waniu drzew owocowych, o komasacyi grun
tów, o koniczynie szwedzkiej, jako odpowie
dniej roślinie pastewnej, a zarazem jedynej 

gatunków koniczyny, wydającej pożytek 
dla pszczół, a udającej się dobrzena wilgotno- 
zimnej glebie, o sadzeniu lip przy drogach 

około kościołów, aby z nich pszczoły wie- 
e miodu zbierać mogły; o tak zwanym „u- 
u słowiańskim" i o korzyści z niego przy 

użyciu miodarki do oddzielania miodu z pla
strów wosku, o siewie owsa na kartoflisku, 

poprawie łąk i pastwisk, o rozpowsze
chnieniu na nich lepszych gatunków trawy, 

niestosowności używania dzieci do pasion- 
ki, które nie tylko, że źle pilnują bydło, 
przez co gospodarze odnoszą w okolicznych 
polach znaczne szkody, ale obok tego mar
nując czas, któryby w szkole powinny spę
dzić, przyzwyczajają się do próżniactwa i 
różnych złych nałogów. Przyczem p. Z. 
G. podniósł środki do zaradzenia temu, przez 
ustanowienie pasterza gromadzkiego, lub też 
przez paszenie bydła jak i trzody chlewnej 
„na kolejkę" i t d.

Wrzeszeie p. lustrator, Seweryn Wi
śniewski, w miesiącach październiku i listo
padzie r. 18^6, zwiedził w powiecie lwow
skim gminy: 1) Kościejów, 2) Podliski ma
ł e , 3) Czyżki, 4) Biłka szlachecka i 5) 

r u s y . __________

Targ zbożowy.*) Dnia 14 lipca. 
887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 8’30 
do 8 95 Pszenica biała 8 '— do 8 40. Psze
nica żółta — — du — *—. Żyto 4'70 do 5 50. 
Jęczmień browarny — ' — do 4'60. Jęczmień na pa
szę. — -— do 3*90. Owies 4*50 do 5*20. Groch do 
gotowania— '— do 5*00. Groch na paszę—*— 
do 4*50. Kukurudza — •— do 5 50. Hreezka 
—•— do 5*50. Koniczyna czerwona — *— do 

— . Tymotka— ’ — do — •— . Fasola — *— do

6 50. Bób —■— do — '—. W vka— .—  do 4 5P 
Spirytus — •— do — •— .

Z kancelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. miar i wag.

Tarnopol, pszenica 8*25 do 8*90, żyt® 
5-— do 5'60, jęczmień browarny 3*60 do 5* — 
owies 4-— do 4-50, groch 4 50 do 7*— , wyk* 
3-85 do 4-40, rzepak 9*20 do 10*— , lnianka- 
do — '— , koniczyna czerwona 22-—  do 42'— .ko
niczyna biała 40’—  do 48'— , koniczyna szwedz
ka — •—  do — •— .

Podwo toczyska, pszenica 8*15 do 8-85 
żyto 5 — de 5-50, jęczmień 3*50 do 5 
owies 3 70 do 4*50, groch 4*25 do 6*50, 
wyka 3-50 do 4*50, rzepak n. 9 
lnianka do • ,koniczyna czerwona 
do 40'— , koniczyna biała 37*—  do 
niczyna szwedzka — •—  do  ■

Jarosław , pszenica 8'50 do 9*05, żyto 
0-35 do 5-85, jęczmień 4’— do 5*75, owies 
3*60 do 4*35, groch 4*75 do 7* wyka 4*— 
do 4*75, rzepak n. 9*50 do 10*25, lnianka —  .— 
do — , koniczyna czerwona 25*— do 40*—, 
koniczyna biała 40*— do 55*— , koniczyna 
szwedzka - *—  do — •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi el  od 20 —  do 60*— zł. za 56 ki

lo, loco Lwów, nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za

kilo.

25 do 6*50, 
?■—  do 10*—, 
:erwona 22*— , 
do 50*— . ko-

56

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 
Lwów 25*— do 25*50 zł.

Dowozy bardzo małe. Pszenica poszuki
wana.

OSTATNIA POCZTA

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeńska Presse, zapewniając, iż jak 
lat zeszłych, tak i teraz, odbędzie się w 
G a s t e i n  z j a z d N a j j a ś n .  P a n a  z ce-  

a r z e m W i l h e l m e m ,  dodaje, iż N aj- 
j a ś n i e j s z a  Pani  nie odwiedzi prawdo
podobnie tego lata Gasteinu, albowiem Jej 
Ces. Mość dopiero w pierwszym tygodniu 
sierpnia przybędzie z Anglii do Kreutb 
(w Bawaryi).

J. E. p. Minister h a n d l u ,  m a r g r a 
b i a  B a c ą u e h e m ,  przybędzie dzisiaj o 
godzinie 1 0  wieczorem pospiesznym pocią
giem  kolei Czerniowieckiej do L w o w a  i 
zabawi w naszem mieście przez dzień ;<r 
trzej szy.

O podróży p. Ministra, począwszy od 
stacyi granicznej Zwardori, gdzie oczekiwał 
o° starosta żywiecki , informują nadesła

łam dzisiaj depesze.ne

Z P r a g i  donoszą, iż wkrótce zosta- 
nie ogłoszoną odezwa niemieckiego kolle- 
gium mężów zaufania w s p r a w i e  w y 
b o r ó w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  d o  s e j m u  
c z e s k i e g o .  Wybory same mają być roz
pisane w drugiej połowie sierpnia.

Dawniejszy przywódca młodoczeskiego 
stronnictwa, dr. Trojan, zdawał przed swym' 
wyborcami w Rakonic sprawę z czynności 
poselskiej. Między innemi dotknął ostatnich 
zajść w klubie czeskim , przyczem potępił 
zachowanie się frakcyi dr. Gregra, biorąc 
w obronę dr. Riegera. Upominał on też dr. 
Gregra, żeby się zachowywał z większem 
umiarkowaniem i taktem politycznym.

Berlińskie ofieyalne dzienniki ostrzega
ją przeciw dalszemu p r o w a d z e n i u  w o j 
ny z r o s s y j s k i e m i  w a l o r a m i  Po
budki tej walki są różnorodne. Post i Kreutz • 
Ztg. reprezentują interesa większych wła
ścicieli ziemskich, którzy czują się dotknię
tymi rossyjskim ukazem o cudzoziemcach i 
szukają na tej drodze odwetu. Za pośred
nictwem znowu Koln. Ztg., zabierają głos 
przemysłowcy niemieccy, dotknięci * skut
kiem rossyjskich ceł protekcyjnych.

Polit. Nachr., poświęcając dłuższy ar 
tykuł walce ekonomicznej między Niemca
mi i Rossyą, kończą go słowami, że na ra 
zie mało jest nadziei , aby w bliskim cza
sie nastąpił w tej mierze zwrot na lepsze*

.

W drodze telegraficznej dochodzą n&' 
stępujące szczegóły o p r z y j  e ź dz i e j  ' 
p r z y j ę c i u  d e p u t a c y i  b u ł g a r s k i e  
na zamku Ebenthal. Deputacya przybył*1 
wczoraj o godzinie 2ej na stacyę kolejo^ 
w Durnkrut. Na dworcu oczekiwali jej rad̂ Jj 
dworu Fleischman i rotmistrz Dobner, zW  
w czterech dworskich ekwipażach udali ^  
wszyscy do Ebenthalu. W pierwszym 
wozie jechali: Fleischman , przewodnicz^ 
deputacyi Tonczew i minister Czomak^ 
w drugim rotmistrz Dobwer i trzej dep*, 
towani bułgarscy, w dalszych świta i słfl 
ba. Do Ebenthal przyjechano o godzinie k^



drans na 3cią. Książę powitał deputacyę w Według depesz brukselskich, bezpo- , dałem narodow i bułgarskiem u w  uier- 
przedsionku DałaCOWYID 1 podał reke prze- sraOni/\ odrzuceniu nrz.P.z hel iriiska Tf/he . . , . ® . _ Pśrednio po odrzuceniu przez belgijską Izbę 

deputowanych projektu o osobistym obo
wiązku służby wojskowej, podał deputowa
ny Guillery ze skrajnej lewicy, z dwoma 
innymi deputowanymi , wniosek rewizyi 
konstytucyi. Stanowisko gabinetu Beernaer- 
ta jest po rozprawach nad ustawą rekruta
cyjną mocno podkopane.

przedsionku pałacowym i podał rękę prze 
wodniezącemu, poczem wskazano jej pokoje, 
dla niej przeznaczone. Po przekąsce, udała 
się deputacya do wielkiej sali recepcyjnej, 
gdzie Tonczew przemówił do księcia po 
francusku i w imieniu sobranja wręczył mu 
akt wyboru. Książę odpowiedział również po 
francusku. Najpierw podziękował za odwie
dziny a następnie powołał się na odpo
wiedź zgromadzeniu narodowemu.

Tonczew przedstawił księciu członków z  Nowego Yorku donoszą: Znanego
(t®Putacyi, z którymi rozmawiał po francu- irlandzkiego duchownego, nazwiskiem Mae. 

niemiecku i bułgarsku. Glynn, który propagował socyalistyczne teo-
Bo obiadu zasiadło tylko 7 osób, I rye Henry George a, ukarał ] ipież za nie- 

'Prócz bowiem matki księcia, nikt z jego posłuszeństwo najwyższej władzy ducho- 
odziny nje był obecnym w zamku. Koło I wnej wielką ekskomuniką. Dr. Corrigan, ar- 
ażdego nakrycia był bukiet związany wstę-1 cybiskup Nowego Yorku, ogłosił tę eksko- 
dmi narodowych barw bułgarskich. Wzno- munikę. To jednak nie powstrzymało uka- 
zono liczne toasty. Zamek opuściła depu- I ranego od wystąpienia publicznego na bar- 
acya o godz. 5 wieczorem. dzo Jicznem zgromadzeniu w Nowym Yorku,

gdzie miał namiętną mowę przeciw Papie
żowi i twierdził, że Watykan szuka przy- 

Reprezentant W. Porty w Sofii, Riza I mierzą z Anglią na szkodę Irlandyi. Mowę 
: ey, zawiadomił regencyę, iż W. Porta w y-1 Mac. Glynna przyjęto oklaskami, 
ł a ł a  ju ż  d o  M o c a r s t w  o k ó l n i k  w 
p r a w i e  w y b o r u  k s i ę c i a  F e r d y 

n a n d a  K o b u r g a . TELEGRAM  G AZET! LWOWSKIEJ
Z Bukaresztu donoszą do Polił. Corr., 

że dnia 11 b. m. wieczorem odbyło się pod. _  ,rr[1
przewodnictwem znanego posła rossyjskiego, BuCZaCZ, 16 lipca. (Tel. pryw.)
Titrowo, w Odesie, w Hotel du Nord, z g r o- Pan Minister handlu, margrabia 
m a d z e n i e  p r z y w ó d c ó w  e m i g r a n -  B a c q u e h e m ,  w  przejeździe przez 
t ó w b u ł g a r s k i c h ,  poczem wyjechał Buczaoz przyjął deputacyę rad gm in

',,r “ zHs X 0zaS0 dom ™ do tegoż pisma, 5»j mia8ta B“ czacza z, burmistrzem 
Że między wracającymi do Bukaresztu wy- Bernardem Sternem na czele, który 
chodżcami zaczyna"się znów obudzać r u c h  w interesie rozwinięcia handlu mia- 
p o d e j  r ż a n y ,  i mówią o zamiarze ponow- sta prosił jak najusilniej o rozszerze- 
nego wtargnięcia na czele Czarnogorców, nje dworCa kolejowego i dobudowa-

1
żądania miasta uwzględnić

Paryska publiczność tak dalece zajętą I T fo r o d e n k a  16 liuca (Tel nr')
była uroczystością narodową w dniu 14 ( Z
lipca że wszelkie inne sprawy me mogły J. -E. p. Minister handlu, margrabia 
zwraeaó uwagi i budzić zajęcia. W uzupeł- B acquehem , objechawszy kolej Trans- 
nieniu jednak donoszą, że znajdowały się wersalną od Zwardonia do Czortkowa, 
liczne koła, które się oba^ iał  ̂ . przybył "wczoraj wieczorem końmi z

O zakończę-1 Czortkowa do Horodenki. Baron Bo- 
niu obchodów doniosła wczoraj depesza, maszkan pow ita ł pana Ministra w  
która już nie mogła być ogłoszona w nu- Uścieczku. W  Horodence oczekiwał go 
merze wczorajszym, tej treści: Uroczystość . JE. p. Namiestnik, który wczoraj tu 
trwała, przez całą noc. We wszystkich dziel- przybył z Radowiee. Dziś udaje się

i s io b o dj
kiw nieszczęśliwych bjio mniej, niż w In- »  wieczorem przybędzie
tach poprzednich. Tylko trzy osoby zostały j do Lwowa.
ranne. Dzienniki wyrażają uznanie roztrop- frr ■ , .
nemu zmysłowi ludności i stwierdzają, żel _ . W i e d e ń ,  16 lipca. {Tel. pryw.) 
poszczególne i nieznaczne demonstracye ni e j ^^JJ*  P&n udzielił ndjunktowi saao- 
miały charakteru rewolucyjnego. w em u w e L w ow ie, dr. L ubinow i B o 

j a r s k i e m u ,  tytuł i charakter se
kretarza rady

Do Politische Corresp. donoszą z Rzy- j 
mu : Pełnomocnicy włoscy dla zawarcia no- W ie d e ń , 16 lipca. (Tel. pryw .)
wego traktatu handlowego z Francyą, pp- Namiestnik Austryi Dolnej J. E br
f c ^ h L ż ^ e g T i n b ^ e i ^ S t  * - > « « « .  u je c h a ł  na czas dłuższy 
przyszłego miesiąca do Paryża, ażeby roz- z ' ir Opem.
począć z rządem francuskim rokowania W ierlmfi 1G liryko i t u  ,
Wstępne. Po ukończeniu zadania swego w . k  i pryw.)
Paryżu, udadzą się pełnomocnicy Włoch do rstwo skarbu Ogłasza, ze wy-
Wiednia. . rob klejnotów z nowego srebra (aliaż

Oficerowie i wychowańcy szkoły woj- z mniej niż 250/100o ozyst.) sprzeciwia
skowej królewskiej Włoch, którzy odbywają gję ustaw ie i bedzie karanvm Na
Podróż za granicą,j mają w ciągu miesiąca ‘0ffiadzone k t a k  z L a s v  S h  I  
Lpca w skutek najwyższego pozwolenia |& , , . iąu za jady taKlcn w y
biedzić  także niektóre miejscowości załóg rODOW Winny b y ć  dane do naznacze-
w°jskowyeh monarchii Austro-węgierskiej. 
Odnośne władze wojskowe otrzymały od 
e- k. Ministerstwa wojny polecenie okazy
wania jak największej uprzejmości gościom

ma urzędom,
srebro“ .

jako „nieprawdziwe

- w W iedeń , 16 lipca. (Tel. pryw.)
i" u c z y n i enia”zadośó ich życzen iom , o ile na I K ongres d la h y g ien y i dem ografii, który 
to pozwolą interesa służbowe. | ma się tu odbyć, będzie p raw d opo

dobnie bardzo znacznym. Zapowie -
Journal des Dśbats zamieszcza tele-1 dzia? °  referatów i około 700 u- 

gram z Petersburga, donoszący, że w Afga- CZestników Z wszystkich części Świata, 
nistanie wybuchła rewolucya pałacowa prze- I « r. _
ciw emirowi, któremu spiskowi kazali wy- . , 16 hpca. ( t e l .  pryw.)
kłuć oczy. Następcą okrzykną prawdopodo- Bolicya uwięziła tu wczoraj podofi- 
bnie Jakóba chana. I cera rachunkowego , Emila Zalew

skiego, brata defraudanta, żonę te-
xxi jt, , . Adelę Zalewską i jej siostrę.
Według wczorajszych depesz z L o n- Antoninę Zaunek. Przy rewizyi ku-

& * t U T pr!,ls w glem e i r  p  znal?zi»"<> 31-000 w
Poważny zastęp kobiet angielskich I ce. Uwięzieni przeczą współudziałowi 

przyłączył się do ruchu opozycyjnego prze-1 w  sprzeniewierzeniu. P olicya  dow ie- 
ciw noweli karnej dla Irlandyi. Donoszą działa się także o miejscu pobytu 
mianowicie dzienniki angielskie, że córka j?j]em0na Zalew sk iego W innej części

obdena wysłała w tych dniach do żony ^wja£a j zarządziła kroki celem uwie- 
dublmskiego lorda majora adres, podpisany I . •
przez 40.000 kobiet angielskich, które pro-1 zienia go.
testują stanowczo przeciw noweli karnej. Ebenthal, 16 lipea. Książę Fer-

w S -  dynand Kotarski odpowiedział, po 
PUwości, „dopóki oburzone i miłujące spra-1 wręczeniu mu przez deputacyę buł- 
^iedliwość rzesze ludu w Wielkiej Brytanii garska aktu wyborczego, W te słowa:
file położą kresu okrucieństwu praktykowa- Przyjmuję akt z wdzięcznością. Do- 
^emu w Irlandyi11. • • Ł • , .J ' chowam wiary przyrzeczeniom, jakie t

wszym dniu. Gdybym mógł iść za 
popędem serca , pospieszyłbym mię
dzy was ; ale wyszły z wyboru ksią
żę Bułgaryi musi szanować traktaty 
międzynarodowe. To poszanowanie 
bowiem będzie potęgą jego rządów i 
podstawą wielkości i powodzenia na
rodu bułgarskiego. Mam nadzieję , że 
nam się powiedzie zadość uczynić 
zaufaniu W. P orty , i uzyskać z cza
sem znowu sympatye R ossy i, której 
Bułgarya zawdzięcza swe polityczne 
wyzwolenie, a więc względem której 
obowiązaną jest do wdzięczności; i 
że uda nam się wreszcie uzyskać 
przyzwolenie wszystkich mocarstw. 
Liczcie na mnie, na moje oddanie się, 
czego mam nadzieję złożyć dowody 
w chw ili, którą uznam za stosowną. 
Odwagi, roztropności i patryotyczne- 
go zespolenia sił! Niech Bóg błogo
sławi Bułgaryę i udzieli jej świetnej 
przyszłości!“

Podczas obiadu galowego wzniósł 
książę toast w tych słowach : „Jestem 
zachwycony tem, że mogę was przy
jąć w zamku moich przodków. Piję 
na wasze zdrowie i zdrowie szlachet
nego bułgarskiego narodu, a obecność 
jego tutaj reprezentantów napełnia 
mnie dumą i szczęściem.®

Tirnowa, 16 lipca. Riza-bey u-
wiadomił regencyę, że W. Porta wy
słała do Mocarstw okólnik w spra
wie wyboru księcia Koburskiego.

Bukareszt, 16 lipca, A gencyaE a- 
vasa donosi, że według wiadomości z 
Sofii, zamierza sobranie, w razie nie- 
przyjścia do skutku kandydatury ks. 
Koburskiego, ogłosić księcia Aleksan
dra Battenberskiego księciem Bułga
ryi, a równocześnie mianować regen
cyę do sprawowania w jego imieniu 
rządów dopóty, póki książę sam lub 
jego dziedzice nie będą mogli przybyć 
do Bułgaryi.

Berlin, 16 lipca. Post, omawia
jąc nieprzyjazną Niemcom broszurę, 
napisaną przez jednego z rossyjskich 
dyplomatów, pyta: Czy za takie wy
bryki mamy czynić odpowiedzialnym 
rząd rossyjski?' Nie w naszej mocy 
ocenić stanowisko i potęgę rządu ros
syjskiego na wewnątrz, ale zaznaczamy, 
że rząd rossyjski pozwala znowu bez 
przeszkody być czynnym takim pier
wiastkom, które fantastycznemi w y
mysłami pragną wpędzić państwo ros- 
syjskie w kalastrofe.

Londyn, 16 lipca. W  Izbie gmin 
zbija Fergusson twierdzenie, jakoby 
przedłużenie pobytu Drummonda Wolffa 
w Stambule uwłaczało godności An
glii. Konwencya nie została dotąd ra
tyfikowaną. Drummond Wolff opu
szcza Stambuł dzisiaj. Ewakuacya 
Egiptu nie została jednak ani zwle
czoną ani też przyspieszoną.

Konstantynopol, lOgo lipca.
Biuro Reutera  donosi, że Rossya w 
odpowiedzi na okólnik Porty oświad
czyła, że n ie  m a n i c  d o  zarz u- 
c e n i a  o s o b i e  k s i ę c i a  Ko -  
^ u r s k i e g o ,  j e d n a k o w o ż  ni e

t  a P r o b ° W a ć  ż a d n e g o  
P o s t a n o w i e n i a  o b e c n e g o

r a n i a. O d p o w i e d z i  A u- 
s t r o - W ę g i e r , N i e m i  e c  i W ł o c h  
o ś w i a d c z a j ą ,  że M o c a r s t w a  
te z g o d z ą  s i ę  na  k a ż d e  z a ł a 
t w i e n i e  k w e s t y  i b u ł g a r s k i e j  
o p i e r a j ą c e  s i ę  na  t r a k t a c i e  
b e r l i ń s k i m .  T r e ś ć  o d p o w i e 
d z i  A n g l i i  d o t ą d  j e s t  n i e 
z na na .

Petersburg, 16 lipca. stan 
Katkowa pogorszył się. 

Petersburg, 16 lipca. W edJue 
wczoraj o g ło s z o n e g o  ukazu, podatek

ważne na°r>dł , P0,lrÓh  za Sranice ważne na poł roku. płacić beda ml
*«d zamiast 5, 10 rubli kredyt/we

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 15 lipca 1S87, godzina 1 

min, 48. Alp Tow. górn, 19’80 Węg. ak«ye 
kredyt. 287’— , Akcye aDgJo-austr. 103’25, Ak
cje banku Union 207’— Akcye kolei Karola 
Ludwika 208'50, Akeye kolei północnej 252 50 
Akcye kohi południowej 83 50, Akcye kolei 
Alfóld 182 75. Akcye kolei Elżbiety 232.70, 
Aucye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 222’—, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 165 50 
Wiedeńskie losy 126’ — , Akcye kolei Rudolfa 
—•— , Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier
skie obligacje państw, w złocie —. - Galicyj
skie obligacje lndemnizacyjne 104.25, Losy re-. 
gulacyi Cisy 122 90 Losy turecirie — •— , Wę
gierska renta 101.45, Akcye związkowego ban
ku 92.50, Akcye banku obrotowego — ’— . 
Akeye kolei państwowej —.—, Rubel papiero
wy 1*11 ’— , Węgierskie losy 123'— , Marka 
niemiecka —•— . kolej Karda Ludwika — ’— 
akcye tytoniowe — , Akcye Banku dla 
Krajów koronnych 225 —. — Usposobienie
silne.

Wiedeń, 15 lipca 1887, godzina 4. 
minut 20. Akcye kredytowe — Anglo- 
Austr. — ‘ , Unionbank — ■— , Kolej Karola
L u dw ik a  , Południowa — •—, Renta
papierowa —.— , Galie, listy zastawne — ' 
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne — '— 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —•— , RapoleoDdor — .— ,— Rubel pa
pierowy — • — .

W iedeń , 16 lipca 1887 r. godzina 
10 min. 35 Akcye kredytowe 2S2’40 Anglo- 
Austi. — — UuionbaDk 206’75, Kolej Kaiola 
Ludwika 208’75. Południowa 84’25, Renta 
papierowa —.— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
96*— Galie, oblig. indemn. —*—, do — *— 
47/1* Osty zastawne banku krajowego — ■— 
47,%  pożyczka krajowa 1 1883 roku — * 
Napoleondor 10’02'50 Rubel papierowy • . 
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z unia 15 lipca 
1887, Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo

d o  złr , żyto — *—  do — ’—  zł .
jęczmień -  ■— do — złr., kukurudza — 
od — ’—, zł., owies — ’— , do — ’—; okowit* 
per 10 000 litr procent 26 62 do 26 87 złr.
S z c z e c i n :  Pszenica — .— , rzepik .
spirytus — •— kukurudza — ’— Kolonia *
rzepak — do — zł., lOOkilogr. na wio
snę Budapesz t :  Pszenica na j e s i e ń
7-53 do 755 — • - B e r l i n :  Pszenica
żółta (aa czerwiec lipiec) 186’— do — , żyto
 m. spirytus 65 80, rzepakowy olej —
P a r y ż :  mąka 53*80 kilogr. — olej
rzepakowy —' —• fr , spirytus * * * •

O d p o w iedzialn i R ed ak to r Adaiu K reohow leckl.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało i półrocznych 
za miesiąc lipiec.

Nadesłane.

Afliost ScMfiiDeii
w e L w o w ie

p o leca

Najlepszy
5143

w b eczk a ch
po 167, 100 i 50 kilo 

jakotet
kufsztynskie wapno 

hydrauliczne
flf a  J  t a n i e j !

najobficiej
diciLliczna woda mineralna

S Z C Z A W IO W A
napój oszeźw iaj^cy stołowy,

-Mtessnjr bardzo na kaszel w chorobach 
katarach r.ałjdka i pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden.



0
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 15 lipca 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 1 0 0  zł.
Banku kip. galie. 8 pr. w. a.

» » * 5 PL w. a.
» „ „ 5 pr. w. a. wy
losowane z 1 0  pr. premią . . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr, w. a.
„ „ „ 5pr los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
41/* pre. „ „ 52 

» » , 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6  pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6  pr. los. w 15 lat. 
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6  pr.) 3 pr.wa. 

Obligi komunalne Banku krajo
wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/s pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o len dersk i...................
Dukat cesarski............................ ,
W a p oleon d or........................
Półimperyał..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
1 0 0  marek niemieckich . , .

złr. et. złr. et.
207 — 210 — 
220 50 223 75 
275 — 280 -  
2 1 1  — 216 —

99 70 100 70

“  102 70 
~ 96 — 

1 0 1  60 
95 50 

1 0 1  50 
92 50

płaeą żądają
waluta austr.

92 —

103 70 
97 — 

102 50 
96 50 

102 50 
93 50 

100 —  

93 —

47 50 —

41 44 -

104 — 105 —

100  —  101  —

103 50 105 50
94 50 96 50
17 _  19 —
28 50 31 —

5 89 
5 92 

10 02 
10 32 
1 54 
i lo1/* 

61 70

5 99
6 02 

10 12 
10 43
1 64 

1 121/, 
62 40

Kurs giełd> wiedeńskiej.
z dnia 14 lipea 1887.

I. Dług państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

niaj-listopad............................................ 81.35 81.55
luły-si erpień......................................  81.35 81.55

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń -lip iec .................................. 83.— 83. 0
kwiecień-październik........................83 '— 83.20

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.25 130.75
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.75 1 37.25
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.25 138.75

„ 1864 po 100 złr. . . . .  162.75 163 50
„ 1864 po 50 złr.....  162 50 163.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 1 6 9 .7 0  160.20 
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.............................................—.— —'—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.60 96.80
Austr. renta zł. wolua od podat. 4pre. 118.20 113.40

2. Obllgacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Gzeek . . . .  . . . .  109.— —.—
Bukowiny . . . . . .  104.-- 105.—
G a lie y i ...............................................  104.— 105. -
Niższej Austyi . . . . ! . .  109.— —
Siedmiogrodu.......................................... 104.80 105.30
Węgier .  ...................................... 104.50 105.10

3. A k o y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 103.— 103.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 289.40 280.60
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 565.— 570.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................. —.— —.—
Gal. bank. d. han. iprz. a 200zł.wpł.40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr................................... —-— —■—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 890.— 892. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust.Tow.żeglugipar.duu.po500zł.m. 397.— 398.— 
Kol. Ce.sarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2510.— 2515.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. . . 205 25 20-5.50 
Lwów-Ozern. kol i po 2 0 0  zł. wa. war. 221.50 222.—

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m, k. 231.25 231.50 
Połud. kol. państw, po 2 0 0  zł. w. a. 81 75 82.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.75 170.25

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. . —•— —• — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  101.25 101.75
„ „ premiowe po 3 pre. 101.50 102.—

Gal. źak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 . pr. 99.— loO.—
.. - „ w 20 1. 7 pr. — 101.75

pr. —
95.50 

102.—
. 102.—

100.70
99.85

102 10

102.10 
96 50

100.75
100 . -

. 102.-
103.25

„ „ „ » w 36 1. 57,
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre.

„ „ » » » po 6  pre. .
ti „ „ „ n po 5 pre. w
37 latach z w ro tn e ...................

Banku krajów. 47, pr. wa. los w 517, k 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i ...................
Gal. nanku hip. po 5 pic. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. .

„ Zakł. kr. ziems. po 57, pre.
5. Obligaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.70 100 30
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. er.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.40 101 —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. —

„ „ po 1 0 0  zł. w. a. . . —
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47', pre........................................... 100. -  100.55
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.— 100.40

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.70 82.10

z r. 1884 . . 89 .- 89.50
z r. 1868 . . — — .—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5  pr. w. a. 99.75 10025

L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. W. . 177.40 177.80
Olarego po 40 zł. m. k......................... 47.50 48.—
Tow. żegl.par. na Dunaju po 1 0 0  zł. m.k. 113.50 114.-50
Kegleyieha po 10 zł, ni. k................... 23.— 25.—

płaeą zadają 
1 8 .-  
2
47.—
45.50 
16.20 
10.10

18.75
21 . —

49.
46.—
16.50
1040

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k........................
Gzerwon. krzyża aust.. Tow. po II' zł 

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyis. Rudolfa

po 1 0  zł. w. a...........................  . 2 0 .— 2 1 .—
Saima po 40 zł. m. k............................— — —
St. Genois po 40 zł. m. k....................  58.— 58.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 30.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.— — .--

_ „ p o  50 zł. w. a. . . 68.25 69 25
Waldsteina po 2 0  zł. m. k...................— —.—
Windisehgra.tza po 20 zł. m. k. . . 46 60 47 -

7. Weksle (na 3 miesiące]
Augsburg na 100 zł. w. p. n. - — — —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  — .— — 
Frankfurt za 1 0 0  mark w. p. ».. . . —.— —
Hamburg za 100 mark w p, n. . —.— — -
Londyn za 10 ft. szt..............................  126.65 126.95
Paryż za 100 ft.............................  50.20.— 50 25.—

K u r t  z ł i t t .
Dukat eesanki men, . . . 5.97.— 5.99.-

„ pełnej w a g i ...................  5.93.— 5.95.—
K o r o n a .................................. —.—.— —.—
20 frantiwka . . . .  10.04.— 10.05.—
RosByjski półimperyał . . . .  10.34 — 10.36
Talar związkowy . . . . . .  —.—.— —.-------
Srebro........................................... ............ .— —.-------

Z Iw/owskieJ Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 15 lipea 1887. M. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 81150

„ „ „ w srobize . 8 8 15
Renta w z ło c i e ................................. 113 20
5 pre. austr. renta marcowa . . . 90 70
Akcye bsnkn wiedeńskiego . \ 890 —

„ „ kredytowego . . . 282 60
Londyn . . . 126 50
Napoleon.ior.................................. 1 0 0 Ż1/
Dukat cesarski men. . . . . . 5 96
1 0 0  marek niemieckich . . 62 10

■ »  »  i ® ® - . w .

Wyroki prasowe.
(5164) |

S m  SJłamen © e in e r  SJfajeftdt b e S S a t fe r S !
! I 8anbe2= al§ jprefjgericljt SBien 

fjat auf ijlntrag ber f. !. ©taatżantualtfdjaft 
erfannt, baji bet Snljalt be§ in Sflr. 19 ber 
auglanbifdjen pertobifdjett S)rucffd)rift: „Slot* { 
bote. Una6£)ćing;gfettS*£>rgan filr bte toaljren j 
3ntereffen beS 9proIetariate3“ ddo. ©fjicago, > 
SJlUttoocf), bett 25 2Jłai 1887, auf bet erften ! 
©eite entljattenen 21rtifel8 mit ber 9(uffd)rift: '  
„®rjtef)ung unb ©rfafjrung" baS SSergê eit 
nadj § 302 ®., ber Sntjalt ber le^en 8
2Ibfa|e biefeS SlrtifetS bort ber ©telle „Sattrt 
e§ eiite Ijerrltcfjere SIjeorte geben“ £>t§ pm  
©djluffe baS S3ergef)en nad) § 305 ©t. @. 
begtimbe, unb e§ mtrb nad) §§ 493 unb 486 
0 t. % D. baS ^erbot ber SSeiternerbreitung 
biefer ®rudfc^tift auSgefpro^en.

ŚBiejt, am  9 . S u it  1 8 8 7 .

września i 27 października 1887, każdym i 
razem, o godz. 10 przed południem przy
musowa licytacja 1/i części realności dłu- 
żniczki Karoliny Jachym własnej, lwh. 72 
gm. kat. Łapczyca objętej.

Cena wywołania 337 zł. 50 ct. aw.
Wadyum 33 zl. 75 ct.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiony jest adw. dr. Zakrzewski.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych mogą byó w tutejszej registra- 
turze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 30 maja 1887.

3tr. -Kamen Seiner SKajeftat be3 $aifer§!
® a 3  f. t . S a n b eg g er iĄ t SBien al5  )J5re^ 

g e r i^ t  ^at a u f » n t r a g  ber ! .  ! .  © ta a tS a u w a lD  
fĄ a ft  erfa n n t, bafj ber S n ^ a lt b e l  au8(anbifc^en 
2 )r u c f» e t fe S  m it bem  S ite l :  n^ ifto r ifd )e  £ a u § =  
p D ftiH e . Sburjgefa^te S B eltgefcb iĄ tefiir bat. SSotf, 
u on  © o rb in . SSerlag b on  S a r t  K e i^ n er in  
f ie ip jig . ® r u d  bon  © . &■ K oeb er  in  8 e ip $ tg “ 
in  ben a u f ben © e iten  161 , 2 6 4 , 3 5 9 , 3 73  
3 7 4  u nb  3 7 6  enttialtenen fiin f  © teH en bon  
„Ś e rb in a n b  I . 1' b ig  „re g ie re n “ , b on  ,fe in e  
© Ą a r a fte r f^ r o a d )e “ b ig u n fa ^ ig “ , bon  „e r  w a r*  
b i§  „ip a p ft  (1 7 5 8 — 1 7 6 9 ) “ , bon  „b ie  § a b § b u r *  
ger $ a i f e r “ b ig  „betm  S llten “ nnb b o n B3 ofep ^ , 
bet — -1 b ig  „ f la r  —  “  bag  K e rb re Ą e n  n a Ą  
§  6 4  © t .  ® .  begriinbe, u nb  eg to irb  ttaĄ  
§§  4 9 3  nnb 4 8 6  © t  O . bag SSerbot ber 
2B eiterberbreitung biefer !D ru d fd jr ift augge- 
fproihen .

SBien, am  9. Suli 1887.

L. 7117 (5170)
C. k. sąd obwodowy jako sąd praso

wy w Rzeszowie orzekł dnia 11 czerwca 
1887 r. do 1. 5914 na wniosek c. k. proku- 
ratoryi pańswta, że artykuł pod tytułem 
„Sic volo - Sic jubeo" umieszczony w nr. 
87 czasopisma „Tygodnik Rzeszowski" z 
dnia 7 maja 1887 zawiera w sobie ze 
względu na treść jego wszystkie znamiona 
występku z §. 30Ó uk. i dalsze rozpowsze
chnienie tego artykułu wzbrania się.

Rzeszów, dnia 6 lipca 1887.

Licytacye.
L- 58^7- . (5105 1— 3)

C. k. sąd powiatowy -w Bochni zawia
damia, iż celem zaspokojenia sumy 8 złr. 
66 et. a, w. z pn. odbędzie się na rzecz 
Koppla Zimmermana w sądzie w trzech ter
minach mianowicie dnia 25 sierpnia, 26go

L. 4402. (5091 2 - 3 )
W  sprawie c. k. uprz. galie. Zakładu 

kred. włość, w likwid. we Lwowie przeciw 
Stefanowi Wizińskietnu o 8 rat po 6 złr. i 
6 zł. 32 et z pn. sprzedana zostanie real
ność pod lk. 65 z wykazu byp. 1. 898 dla 
Jasienowa w dniu 25go sierpnia 1887, o 8 
godz. przed południem.

Cena szacunkowa 150 zł. wa.
Zakład 5-pr.
Reszta warunków w tusądowej regi- 

straturze.
Z e. k. sądu powiatowego. 

Horodenka, 28 maja 1887.

turminie odbędzie się egzekucyjna publi
czna lieytacya realności pod 1 k. 1312 w 
Brodach położonej, wyk. hipot. 160 księgi 
gruntowej gminy katastralne) Brody obję
tej, na którym to terminie rea ln ość ta ta
kże poniżej ceny wywołania, jednak nie ni
żej połowy takowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 7085 zł. aw.

Zakład wynosi 5 - pre. takowej czyli 
354 zł. 25 ct. aw.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i \ 
reszta warunków mogą być przejrzane w re- 
gistraturze

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony jest Adam Stu- 
dziński w  Brodach.

Brody, dnia 12 maja 1887.

dzie się przymusowa publiczna sprz daż 
realności w Łące położonej lwh. 76, lwh 
427 dla tejże gminy objętych, na cenę 192 
zł. wa. oszacowanych, na zaspokojenie wie
rzytelności w kwocie 55 złr. aw. z pn , A 
brahama Tannenbauma za jakąkolwiek ce
nę nie niżej jednak hipotecznych wierzy
telności.

Wadyum wynosi 19 zł. 20 ct.
Resztę warunców przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Rzeszów, 23  c z e r w c a  1 8 8 7

L. 2650 (5160 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu zaspo
kojenia pretensyi Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, 3500 złr. z przyn., 
odbędzie się dn ia ł września 1887 o godzinie 
10 przed południem przymusowa lieytacya, 
do Michała Boreckiego, wedle wyk. hip. 1. 
420 k. B. poz, należącej 1/3 części realności 
pod 1. 473ł/« we Lwowie położonej, na któ
rym terminie realność ta nawet niżej ceny 
wywołania 2354 złr. 77.eenL sprzedaną zo
stanie; że jako wadyum kwota 118 złr. zło 
żoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registaturze sądowej przej
rzeć lub odpisać wulno; nareszcie., że 
dla nieobenego wierzyciela, Chaima Bart, 
tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest 
po dniu 11 września 1886 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli 
lub którym by uchwały sądowe niniej 
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z 
jakiegobądz powodu doręczone być nie mo
gły, adwokat dr. Bliziński kuratorem, a 
jego zastępcą adw. dr. Feiles mianowany 
został.

Lwów, dnia 25 czerwca 1887.

L. 7130. (5157 1 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Brodach w spra

wie egzekucyjnej aust. węg. Banku we Wie 
dniu przeciw gminie miasta Brody o 36408 
zł, 9 ct. a. w. z p n , odnośnie do edyktu z 
dnia 11 października 1886 1.17466 w dzien
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej" nr. 
288, 289 i 290 z roku 1887 i sprostowania 
z dnia U  stycznia 1897 1. 305, tamże nr. 
17, 18, 19 z roku 1887 ogłoszonego, zawia
damia, iż dnia 22 sierpnia 1887, o 10 go
dzinie rano w B. nr. III jako na czwartym

L- I56J- . , . (5156 1 - 3 )
• -, ł'1';eJszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano W dniu l7go sierpnia, 20go
września i 25go października 1887, publi
czna sprzedaż realności pod lk. 174 w Oko
cimie w. h. 1. 174 gm. kat. Okocim objętej, 
Stanisława Maderskiego młodszego i Kata
rzyny Maderskiej własnej, na rzecz c. k.
uprz. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
100 zł. z pn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tutejszo sądowej regi
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana
wia się kuratorem adw. dra Parviego.

W razie nieudałej sprzedaży na po
wyższych terminach, wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 25 października 1887, o godzinie 
4 po południu

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 31 marca 1887.

L- 5219. (51.73 1— 3)
Sąd miejsko delegowany Rżeszowski 

ogłasza, iż w dniu 26 sierpnia, 30 września 
i 31 października 1887, o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 9 
w Błędowy położonej, wedle wyk. hip. 12 
Sebastyana Bartusika własnej, na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemsk. 
w Krakowie o 148 zł. 77 et. wa. z pn.. w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza
cunkową 580 zł. wa., lub wyżej tejże, zaś 
w trzecim terminie także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 58 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 4 czerwca 1887.

L. 3016. (5153 1— 3)
W dniu 19 października, 22 listopada 

i 19 grudnia 1887, o 10 g. przed poł. odbę
dzie się w sądzie lieytacya realności dawniej 
Marceli Smaha, a obecnie nieletnich jej 
dzieci Domiceli, Rozalii i Salomei Smaha* 
dzieci Andrucha własnej, pod n. k. 126 w 
Walkach ad Poburzany, w powiecie Kamion
ka str. położonej, wykazem hip. 1. 403 ks. 
gr. dla gminy Poburzany objętej, celem za
spokojenia sumy 10 zł. z pn., na rzeCz Si
my Tiger.

Cena wywołania 36 zł. aw.
Wadyum 10 °/„.
Protokół oszacowania, wyciąg hipote

czny i resztę warunków w regiatraturze w 
godzinach urzędowych można przeglądnąć 
lub odpisać.

Z c. k, sądu powiatowego.
Busk, dnia 26 czerwca 1887.

L. 5981. (5174 \
W c. k. sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym w Rzeszowie celem zaspoko
jenia wierzytelności galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemsk. w Krakowie w kwocie 
300 zł. z pn., odbędzie przymus, się publi
czna sprzedaż realności pod lk. 185 w Zgło- 
bniu położonej, wykazem hipotecznym 1. 63 
księgi głównej, gminy kat. Zgłobień obję
tej, na imię Jana Borka zaintabulowanej, 
w dniu 26 sierpnia, 23 września i 25 paź
dziernika 1887, z terminem do ułożenia u- 
łatwiających warunków na l ig o  listopada 
1887, każdym razem o godzinie lOtej rano.

Cena wywoławcza 1200 zł.
Wadyum 120 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 8 czerwca 1887.

L. 4247. (5150 1— 3)
Sąd miejsko delegowany w sprawach 

cywilnych w Rzeszowie ogłasza, że dnia 23 
września 1887 o godzinie 10 rano w gma
chu tutejszego sądu w biurze nr. 4 odbę

L. 13715. (5176 ]_
W c. k. sądzie powiat, w Kałuszu 

będzie się dnia 10 sierpnia 1887, o goi 
nie 9 rano, celem zaspokojenia wierzy 
ności Ołeksy Jaremycza w kwocie 200 
aw. z pn egzekucyjna lieytacya realm 
pod lk. 29 w Pojle położonej, na dłużc 
Stasia Jasiów intabulowanej.

Cena szacunkowa tej realności wyi 
550 złr.

Wadyum 30 zł.
Sprzedaż nastąpi i niżej ceny szac 

kowej, lecz n e poniżej 200 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oceni, 

i resztę warunków w sądzie przejrzeć m 
C. k. sąd powiatowy.

Kałusz, 28 stycznia 1887



L- 1805. (4904 3_g )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

giasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
Palności pod nr. 9 w Brzanie górnej, na 700 
• wa. oszacowanej, dnia 25 października, 

" listopada i 23 grudnia 1887, o godzinie 
r»no, nie poniżej ceny.

Wadyum 70 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych termi

nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło- 
eąia warunków ułatwiających, termin na 

dzień 28 grudnia 1887, godzinę 3 po po- 
*U(*niu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
regi8traturze.
, O tern zawiadamia się wierzycieli, 

torzyby po dniu 26 marca 1887 do hipoteki 
eJ realności weszli, do rąk kuratora Wa- 
entego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

Ciężkowice, 11 czerwca 1887.

L‘ 1462. (5140 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

W sprawie gal. Zakładu kred. ziemsk. w Kra
kowie przeciw Antoniemu Czechowskiemu pto 
250 złr. w. a. z pn., przedsięweźmie przy
musową publiczną sprzedaż realności wło
ściańskiej pod nk. 16 w Bohatkowcach po
łożonej, wyk. hip. 1. 57 księgi gr. gminy 
katastralnej Bohatkowce objętej, Antoniego 
Czechowskiego własnej, dnia 6 sierpnia, 3 
trześnia i 15 października 1887, każdym 
razem o godz. 10 przed południem w za
budowaniu sądowem.

Cena wywołania 500 zł. wa.
Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Wiśniowczyk, 15 kwietnia 1887.

teeznym 424 gminy katastralnej Janów ob- L. 3267. ^  ^  Obwodowy w Brzetanach po- 

^  Wadyum wynosi 1 0 -p rc  ceny wywo- daje do^ w ^om ości,gże w ^ « p o k j e -

łania 92 zł. Ważunki licytacyi, akt detaksa-u zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
Cyi j wyciąg tabularny w tusądowej regi- sądu w sali nr. 12̂  w dniu 12 październik ,
straturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy. 
Janów, dnia 30 czerwca 1887.

L. 5851. (5104 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia

damia, °iż celem zaspokojenia sumy pożycz
kowej 300 zł- względnie niespłaconych rat 
z pn., odbędzie się na rzecz Zakładu kred. 
ziemskiego w Krakowie w tutejszym sądzie 
w jednym terminie mianowicie dnia 25go 
sierpnia 1887, o 9 godz. z rana przymuso
wa licytacya realności Piotra Kłusia wła- 
snej pod 1. 48 w Rzezawie powożonej, lwh. 
48 objętej.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. aw.
Wadyum 100 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Serafinski.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszej registra
turze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 24 maja 1887.

L.

1 920. ' (5137 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

jO rano w dniu 10 sierpnia i 14 września 
*887, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 

października 1887 nawet poniżej tako-" - * -Ir

7562. . (5134 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej austr. węg. Banku we 
Wiedniu przeciw gminie miasta Brody o 
36408 zł. 9 ct. aw. z pn. odnośnie do edy- 
ktu z dnia 9 października 1886 1. 17465 w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej 
nr. 288, 289 i 291 z roku 1886 ogłoszone
go, zawiadamia, iż dnia *3 sierpnia 1887, 
o 10 godzinie rano w biurze nr. 3, jako na 
czwartym terminie odbędzie się egzekucyj
na publiczna licytacya realności pod 1. k. 
635 w Brodach położonej, wyk. hip. 157 
księgi gruntowej gminy katastralnej Brody 
°bjętej, na którym to terminie realność ta 
także poniżej ceny wywołania, jednak nie

Wej, lecz nie niżej kwoty 1500 z łr , lieyta- poniżej połowy takowej sprzedana zostanie.
cya realności lk. 34 według wyk. hip. 1. 7 ~ ' ..............................
księgi gruntowej gminy Pilzno, Chaskla De- 
Osiewicza własnej, na rzecz Tarnowskiej 
Kasy Oszczędności pto 1184 wa. z pn.

Cena wywołania 2275 zł.
Wadyum 227 zł 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu 1 dla późniejszych wierzycieli hipote
cznych, jakoteż dla nieobjętej masy spad
kowej zmarłego w międzyczasie wierzyciela 
hipotecznego Markusa Fiszla, 2ga imion,
Outtmanna i niewiadomej z miejsca pobytu 
^ierzycielki hipotecznej Karoliny Dreziń- 
®“ iej ustanawia się kuratorem pana Tytusa 
Bujnowskiego, e. k. notaryusza w Pilznie.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 29 maja 1887.

L. 4106. (5133 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnopolu podaje do wiadomości, 
że w drodze publicznej egzekucyi sprzedaż
realności pod 1. 130 w Borkach wielkich,
Wedle wykazu hipotecznego 1 201, Michała 
Mańkowskiego własnej, na rzecz Luzera 
Rotischmana celem zaspokojenia sumy 110 
J*'. wa, z pn. w dniu 19 sierpnia, 23 wrze
śnia i 28 paźdriernika 1887, zawsze o go
dzinie 10 przed południem za gotówkę się 
°dbędzie, a to na trzecim terminie nawet 
djżej Ceny szacunkowej kwotę 600 zł. w. a.

„1  W adyum  należy złożyć w kw ocie 60 
r> W. a.

Nabywca przyjm uje na siebie wszelkie 
^Ugi hipotekowane do wysokości ceny ku- 

PUa o ile w ierzyciele im chcieli przyjąć za- 
Płaty przed umówionem  wypowiedzeniem . 

Tarnopol, dnia 27 lutego 1887.

L.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 80700 zł. a w.

Zakład wynosi 5-pr. takowej.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Studziński w Bro
dach.

Brody, dnia 12 maja 1887.

6go listopada 1 20 grudnia 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu
bliczna przymusowa sprzedaż dóbr Hajwo- 
ronka w powiecie Wiśniowieckim położo
nych, własność Andrzeja Tyszkowskiego 
stanowiących.

Cena wywołania wynosi 198624 złr. 
niżej której na powyższych terminach sprze
daż nie nastąpi.

Wadyum ustanowione jest na kwotę 
19900 zł. ?

Nabywca obowiązany będzie te wie
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

W razie niesprzedania powyższych 
dóbr na wyznaczonych terminach wzywa 
się wierzycieli na dzień 20 grudnia 1887, 
o godz. 4 po południu do ułożenia łatwiej
szych warunków z uwagą, że nieobecni jako 
do większości obecnych przystępujący uwa
żani będą.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania wolno przejrzeć w sądzie tu
tejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane do rąk własnych, a tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 26ym grudnia 
1886 hipotekę na dobrach powyższych u- 
zyskali, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, na ręce kuratora adw. dra 
Gottlieba w Brzeżanach, któremu adw. dra 
Holzera się substytuje i przez edykt

hipoteczny w registraturze przejrzane być

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Freudenberg.

Kołomyja, 4 lutego 1887.

ni
niejszy.

Brzeźany,

L.

dnia 18 czerwca J887.

2963 
W tutejszym 

godzinie 10 rano 
października 1887 
lub powyżej, zaś

(5152 2— 3) 
sądzie odbędzie się o 
dnia, 5 września 7 
za cenę szaczunkową 
dnia 7 listopada 1887

2327. (5128 3 - 3 )
W* dniu 11 sierpnia, 15 września i 13 

października, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż Jana Bołdy 
własnej realności, niehipotecznej pod nr. 
23 w Rybiu starem położonej, celem zaspo
kojenia sumy 216 złr. 84 ct. własnej c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi we Lwowie.

Cena wywołania 450 z ł , a wadyum 45 
ii. wynoszą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Ustanowiony adwokat dr. Bogdani w Li- 
®anowy.

Reszta warunków licytacyjnych do 
Przejrzenia w tut. sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, 11 czerwca 1887.

L- 5418. (5138 2—3)
Celem zaspokojenia pretensyi ck. uprz. 

gahc. akcyjnego Banku hipotocznego we 
Lwowie, a to 2 rat po 170 zł. 20 ct. a w. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia
?8a7iei Pn,a’ ^  wrze n̂*a * ^  października 
1887, każdym razem o godzinie lOtej rano 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności pod lk. 30/72 m. w Stryju 
położonej, wedle Dom. II pag. 284 n. 8 
haer. dłużnika Józefa Landesberga wła- 

pod następującymi warunkami:
1- Cenę wywołania stanowi kwota 
złr. a. w., a wadyum wynosi 837 
. w,
2. Na powyższych terminach realność 

ta sprzedaną zostanie tylko za, lub wyżej 
ceny szacunkowej, a gdyby ceny szacunko
wej uzyskać nie można, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
31 października 1887, o godzinie 10 rano 
na który się wierzycieli wzywa.

3. Dla niewiadomych wierzycieli usta
nowiono kuratorem adwokata dra Baczyń
skiego.

4. Resztę warunków i wyciąg tabular
n y  przejrzeć można w rehistraturze.

Z c. k. sądu pow iatow ego.
Stryj, 28 kwietnia 1887.

nawet poniżej takowej, licytacya całej re
alności 1. wyk hip. 225 i %  części real
ności 1. wyk. hip. 323 księgi gruntowej 
dla gminy Sułkowice objętej, dłużnika Ja
na Siwomia własnych na zaspokojenie pre
tensyi Błażeja Borgosza w kwocie 33 złr. 
56 ctn. z prz.

Cena wywołania 717 złr. wadyum 72 
złr. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania, 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
adwokat dr. Daniel w Wadowicach.

Andrychów, dnia 6 maja 1887.

L. 19023 (5146 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Kołomyi 

ogłasza, że na dniu 5 sierpnia 1887 o go
dzinie 10 rano odbędzie się jawna sprze
daż realności pod lk. 135 w Piadykach po
łożonej, wedle wyk. hip. 1. 55, Iwana Ger- 
maniuka Ksawerego własnej, w celu zaspo
kojenia 25 rat po 3 zł. z pn. na rzecz ck. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość rea 
ności 100 zł.

Wadyum 10 zł.
Na tym terminie realność wspomnio- 

na nawet poniżej ceny wartościowej najwię
cej ofiarującemu sprzedana zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Maramorosz.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kołomyja, 22 stycznia 1887.

L. 20443. (5147 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Kołomyi 

podaje niniejszem do powszechnej wiado
mości, że na prośbę c. k. uprz. gal. Zakła
du kredytowego włościańskiego w likwida
cyi we Lwowie dozwoloną została w celu 
ściągnięcia 10 rat po 6 zł. aw. z pn. egze
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Petra 
Draniczuka w Piadykach pod nr. 211 po
łożonej, w jednym terminia na dniu 5 sier
pnia 1887 o godzinie 10 przed południem, 
że realność ta na tym terminie za lub ni
żej ceny szacunkowej 200 zł., która służyć 
będzie za cenę wywołania, sprzedaną bę
dzie, że wadyum wynosi 10-pr., że dla nie
wiadomych wierzycieli ustanowiony jest ku
rator adw. dr. Frachtenberg.

Bliższe warunki licytacyjne w tusądo
wej registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 31 grudnia 1887.

snej,

8375 
złr. a

L. 3914. (5136 8— 3)
, Celem wydobycia wierzytelności Izaa- 
*a Blatt wynoszącejSię 16 złr. w. a. odbędzie 

. w dniu 17 sierpnia, 22 września i 27 
Października 1887 przymusowa licytacya 
Palności Onufrego Hugla, wykazem hipo-

Gaseta Lwowska Nr. 160 % dnia 16 lipoa

L. 7316. (4908 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 165 zł. wa., 165 zł. wa. i 165 zł. wa. 
z pn. na rzecz e k. uprz. galie. akc. bauku 
hip. we Lwowie odbędzie się dnia 14 wrze
śnia, 19 października i 16 listopada r. b., 
zawsze o godzinie 10 przed południem w 
biurze nr, 6 egzekucyjna sprzedaż części 
dóbr Wasylkowce IX. Bereżyńce, Jurkowce 
i Laszczyńszezyzna, tudzież części Wasyl
kowce X. Łężyńszezyzna, Felicyi Skibickiej, 
Pauliny Romańskiej i Maryi Jasińskiej 
własnych.

Cena wywołania, poniżej której te 
części dóbr sprzedane nie będą wynosi 
17000 złr.

Wadyum 1700 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturzc sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22 

kwietnia 1887 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek; powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dra Delinowskiego a p. adw. 
dr. Trzcienieckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 11 czerwca 1887.
1887

L 18969 (5148
C- k. sąd powiatowy mdlg. w Ko 

myi ogłasza że na dniu 5 sierpnia 9 wrz 
śnia i 14 października 1887 każdym razem 
o godzidnie 10 rane odbędzie się jawna 
przedaż realności w Piadykach położonej 
wedle wyk. hip. 1. 336 Stefana Szewczu 
własnej w celu zaspokojenia kwoty 98 zł. 
a. w. zpn. na rzecz c. k. uprzyw. gal. Na
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re
alności 345 zł.

Zakład wynosi lOprc. ceny wywołania.
Na powyższych dwóch terminach sprze

daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza
cunkową, na trzecim zaś za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyi wzy
wających pierwszeństwo prawne i pretensyi 
hypotecznyeh najwięcej ofiarującemu i tyl
ko za gotówkę.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg
hypoteczny w registraturze przejrzane być 
mogą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Rasch.

Kołomyja, 24 stycznia

L. 24687. (5183 — 3)
W celu zabezpieczenia dostawy kon

serwy na gościniec Stryjski w stryjskim 
okręgu budowniczym na trzy letni okres 
1888, 1889 i 1890, odbędzie się w c. k. 
Starowstwie w Srtyju. w dniu 1 sierpnia 
1887 publiczna licytacya przez składanie ofert.

Dostawa na rok 1888 wynosi 3140 
metrów sześciennych szutru, w kwocie 
fiskalnej: 6377 złr. 75 1/ł cent.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa, 
jak niemniej wykaz przestrzeni, na który 
materyał z wyznaczonych szutrowisk dostar
czyć należy, mogą być przejrzane w wymie- 
nionem starostwie w godzinach urzędowych, 
gdzie także w powyższym terminie do 
godziny 12 w południe podane być mają 
oferty, zaopatrzone marką stemplową na 50 
cent. i w 5°/0 wadyum sumy fiskalnej, z 
wyrażeniem cen nietylko eyframi, ale także
i literami.

Oferty, nieałożone według wzoru w §, 
45 warunków licytacyi przepisanego, lub 
nie wniesione w terminie nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 24 czerwca 1887.

(887.
L. 610.

C. (5149 2 - 3 )
k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Kołomyi ogłasza, że na dniu 5go 
sierpnia, 8 września i 14 października 1887 
każdym razem o godzinie lOtej rano, odbę
dzie się jawna sprzedaż realności w Korni- 
czu położonej wedle wyk. hip. 1. 352 Mi
chała Marszaluk własnej, w celu zaspoko
jenia 28 rat po 21 złr. aw. z pn. na rzecz 
c. k. aprz. galic. Zakładu kredyt, włość, w 
likwidacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość re
alności 1630 złr. a. w , przy udzieleniu 
życzki za podstawę wzięta.

Zakład wynosi 10-pr. ceny wywołania. 
Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
nastąpi tylko wyżej lub za

po-

L. 20947. (5182 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym Tarnowskim na trzy
letni okres czasu, tj. na lata I 8 8 0 , l » o »  1 
1890 odbędzie się w dniu 1 sierpnia 1887, 
w e k .  starostwie w Tarnowie rozprawa li
cytacyjna przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1888 wynosi:
1. dla gościńca Krakowskiego 3960 m. 

sześć, w kwocie fiskalnej 8639 zł. 75 ct.
2. dla gościńca Dukielskiego 2780 me

trów sześciennych w kwocie fiskalnej 2881 
zł. 65 ct., razem 11521 zł. 40 ct.

Bliższe warunki tego przedsiębior
stwa przejrzane być mogą w wymienio- 
nem c. k. starostwie w godzinach urzę
dowych, gdzie także w oznaczoiym wy
żej terminie do godziny 12 w południe po
dane być mają oferty, zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct i w 5 prc. wadyum. z 
wyrażeniem cen zaofiarowanych nie tylko 
cyframi, ale także i literami.

Oferty winny obejmować wszystkie te 
kilometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu, lab szutrowiska zaopatrzone 
być mają, nie ułożone zaś według wzoru S 
45 warunków licytacyi przepisanego, lub nie
uwzgTęd16' W êrm*n' e Powyiszym, nie będą

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 czerwca 1887.

daż cenę
sumy

sza--
pre-ennkowa, jednak nie niższą od o. 

tensyi, używających pierwszeństwo prawne 
i pretensyi hypoteczuych, najwięcej ofiaru
jącemu i tylko za gotówkę.

Resztę warunków licytacyi i

L
Księgi gruntowe.

105 (5166)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż 

wyciąg dochodzenia, celem założenia księgi grun-



O

towej dla gminy Surowa, dnia 25 lipca 1R87 
rozpoczyna.
Każdy kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków własności i posiadania, może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla wyja
śnienia, lub ochrony swych praw uzna za 
stosowne.

Radomyśl, dnia 11 lipca 1887.

Upadłości.

nę, zaś dla spadkobierców Sary Schoham 
kuratorem adw dra Popiela.

Wzywa sję przeto pozwanych, by ku
ratorowi dostarczyli środków do obrony lub 
sądowi innego pełnomocnika wskazali.

0. k. sąd powiatowy.
Stryj, 12 kwietnia 1887.

L.

5272 (5! 09 2— 3)
Niewiadomym z miejsca pobytu, Ign a -:

. cemu Wojtarowiczowi

L. 4092 (5167)
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że do

datkowa likwidacya wierzytelności Gustawa 
Klingera, w kwocie 305 złr. 47 ct. z przyn., 
zgłoszonej do konkursu Sary Blumenstock, 
odbędzie się w dniu 28 lipca 1887 o god. 
9 rano.

Nowy Sącz, 9 lipca 1887.

Kuratele.

26426 (5120 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza że dnia 12 lutego 1887 
do 1. 5929 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
204 łłr. 24 ct. w. a. zpn. przeciw Albino
wi Zagórskiemu na rzecz Augrusta Sehellen- 
berga wydanym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Albi
na Zagórskiego nie jest wiadome, został 
dla niego adwokat dr. Max kuratorem a te- 

Katarzynie Wójta- goź zastępcą adwokut dr. Maryański mia
ro wieżowej z Jasła, czyni się wiadomo, że nowany i kuratorowi dotyczący nakaz za- 
Józefa Mołniowa przeciwko nim wniosła 1 płaty doręczono.
trzy skargi o 43 złr, 98 ct., 28 zł. 4 ct. i Wzywa się zatem p. Albina Zagórskie-

( 27 złr. z pn., że termin do rozprawy na go aby do swojej obrony służące środki u-
j takowe wyznaczono na 4 sierpnia 1887. stanowionemu kuratorowi dostarczył lub 

Ustanawiając dla nich kuratora w o- : tez innego zastępcę sobie obrał i tegoż są- 
i sobie adwokata dr. Wiedigera w Jaśle, dowi oznajmił gdyż inaczej ze zaniedbania
wzywa ich, by kuratorowi udzielili infor- ; wyniknąć mogące następstwa szkodliwe
macyj i środków do obrony lub przez peł- sam sobie przypisze, 
nomocnika, albo osobiście do rozprawy Lwów, 2 lipca 1887.
stanęli.

Ł. 87. (4952 2 - 3 )
Niniejszem podaje się do powszechnej 

> wiadomości, iż p. dr. Franciszek Józef dw.

P om ieszkania składające się z 6, 5, 4, 3
2, pokoi z przynależnością i, pokeje ka" 

w alerskie, sklepy przy ulicach Brajeroy*' 
skiej, Podlewskiego, Kazimierzowskiej
odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Brajera, Kazimierzowska 31. 4687 ,i

W  pięknej górskiej okolicy, milkę od kolei od
dalonej, jest poczta za zezwoleniem odnośnej 

władzy poczt, do zamiany — choćby i za mniejszą 
pocztę natychmiast. — Warunki bliższe eo do obo
pólnego porozumienia: adres N. N. poste restante
Ropa, około Grybowa. 5188

Fur die k. k. Armee.

A  r i i i  a t u r -S

L. 8940 (5008 3— 3)
Magdalena Mjebajłowiez z Drohobycza 

uznaną została marnotrawnicą.
Kuratorem ustanowiony jest Mikołaj 

Miehajłowiez z Drohobycza.
C. k. sąd powiatowy.

Drohobycz, dnia 10 maja 1887.

L. 4442. '  (4850 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po

daje do publicznej wiadomości, że nad O- 
nufrym Bihunem, synem Hawryła Bihuna, 
rolnika z Choronowa opieka na czas nieo
graniczony została przedłużoną.

Uhnów, 25 maja 1887.

C. k. sąd powiatowy 
Jasło, dnia 1 lipca 1887.

c  u w a r z ę
naeh neuester Yorschrift des k. k. Kriegs-Ministe- 
riums in Schaehteln und Flasehen, a 5 , 10, 2 0  und 

30 kr. und nach Gewiehi offerirt
- A - l o i s  H u b n e r ,  Ł e i o n . l o e r g '-  

1 Dla c. k. a rm ii!

I
L. 24419 (5121

C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
domo czyni, "iż wskutek wezwania c. 
del. sądu powiatowego S. I we Lwowie z 
dnia 21 grudnia 1886 1. 68948 zezwolono 
uchwałą z 29 stycznia 1887 1. 1045 na in- 
tabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla 
wierzytelności 175 złr. zpn. w stanie bier-

l imion Bylina, adwokat 
3)1 dniem 13 czerwca 1887

z Czerniowiec, z 
wpisany został w 

wia- j listę tutejszych adwokatów z siedzibą w 
k m. j Stryju. Z Wydziału Izby adwokatów

w Samborze dnia 1 lipca 1887.

nym części realności pod 1. k. 523 3/4 Mi-

L. 3160. (4959 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy uznał 

Maksyma Welgana, syna Jusypa z Zalesia 
głupowatym i ustanowił Julana Welgana z 
Zalesia kuratorem jego.

Mielnica, 24 maja 1887.

L. 4599 (5114 2— 8)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Jakóba Kaninkę z Tartakowa wsi marno
trawcą ustanawiając kuratorem Iwana Boj
ka z Tartakowa wsi.

Sokal, 81 marca 1887.

L. 4259 (5069 2 3)
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

ogłasza, iż Wojciecha Kłosa, gospodarza z 
ze Swiętoniowy 63 lat liczącego, uznano u- 
mysłowo chorym.

Kuratorem jego jest Wojciech Głowiak 
ze Swiętoniowy.

Przeworsk, 2 lipca 1887.

L. 3653. (4951 2— 3)
Jadwiga Uramowiczowa z Żabna uzna

na marnotrawczynią.
Kuratorem Marcin Uramek z Żabna.

C. k. sąd powiatowy.
Żabno, dnia 21 czerwca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1684/w (5144 2 - 3

Pan Prezydent sądu krajowego wyż
szego w Krakowie, zamianował przewo
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie obwodowym w Tarnowie, na trzecią 
zwyczajną tegoroczną kadencyę, której po
siedzenia w dniu 1 września 1887 o g o 
dzinie 9 przedpołudniem otwarte będą, 
Prezydenta c. k. sądu obwodowego Ryszar
da Zawadzkiego, zastępcami zaś przewod
niczącego c. k. radców sądu krajowego: 
Adolfa Horę, Józefa Konckiego i Franciszka 
Dubowskiego.

W Tarnowie, dnia 13 lipca 1887.

L. 8895 (5132 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar

nowie w postępowaniu spadkowem po zma
rłym w dniu 18 grudnia 1873 w Łękawce 
Karolu Pyzdku, wzywa niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Lisa, aby się w cią
gu roku do przyjęcia spadku oświadczył 
inaczej spadek z kuratorem jego Marcinem 
Kozłem przeprowadzonym będzie.

Tarnów, dnia 18 maja 1887.

L. 5565. (5139 2—3)
W skutek pozwu Michała Dressnera 

przeciw spadkobiercom Benjamina Scheine- 
ra z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
a to: Szymonowi, Efroimowi Fischlowi 2ga 
imion Szifrze i Kreindli Scheiner i masie 
nieobjętej Ruchli Scheiner, tudzież przeciw 
nieznanym z nazwiska, z życia i miejsca po
bytu spadkobiercom Sary Sehoham o uzna
nie powoda za właściciela 3/8 i części 
realności pod I. k. 41 now. w Stryju, wy
znacza się w tutejszym sądzie termin do o- 
brony na 8 sierpnia 1887, o godzinie 9tej 
rano, i ustanawia się dla spadkobierców Ben
jamina Seheinera i dla nieobjętej masy 
Ruchli Scheiner kuratorem adw. dra Byh-

chała Obalewskiego, własnych na rzecz ma- 
j sy konkursowej Towarzystwa galic. kasy 

zaliczkowej we Lwowie.
Powyższa uchwała doręcza s:ę z ży

cia i miejsca pobytu niewiadomemu Micha
łowi Obaiewskiemu, do rąk równocześnie w 
osobie adwokata dr. Dziubińskiego, z zastę
pstwie adw. dr. Skowrońskiego ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszem edyktem Micha
ła Obalewskiego, aby w należytem czasie 
ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ileże z zanie- 
chnia wyniknąć mogące niekorzystne skutk- 
sobie przypisze

L. 5694 (5028)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ja 

ko handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Ja- 
kób Aszkenazy„ fabryknt olejków etery
cznych w Skale,

Tarnopol, dnia 7 maja 1887.

Według najnowszego rozporządzenia c. k. Minister- 
swa wojny

Aprertura (Czenidło)
do rzemieni wojskowych 

w pudełkach i flaszkach po 5, 10,20, 30 ct., i także na 
wagę poleca:

Alojzy Hubner, Lwów.
ul. Karola Ludwika 1. 13 dawniej cukiernia Rot- 

landera.

Nr. 4193 5179.
Bek anntmachung.

L.

Die Administration der allgemeinen 
Versorgungsanstalt macht hiermit bekannt, 
dass die dureh die amtliche Zeitung in 
Wien und in Budapest yeróffentlichte Kund- 
machung ddto 2 9  Juni 1 8 8 7 ,  womit dieje- 

i nigen Interessenten, welche ihre Dividen- 
2 6 2 0  (5034 1 — 3 ) den oder Renten fur das Jahr 1 8 8 5  und

C. k. sąd powiatowy w Buczaczu, wzy- 1 8 8 6  noch nicht behoben haben, zu dereń 
wa niewiadomego z życia i miejsca pobytu Behebung nach §. 3 0  und §. 9 0  der Sta- 
Michała Dziś, ażeby się w ciągu roku, od tuten der allgemeinen Versorgungsanstalt 
dnia niżej oznaczonego, w sądzie zgłosił i i namentlich aufgefordert worden sind, bei 
swą deklaracyę do spadku po ojcu swoim i der Commandite der Anstalt, in Lemberg 
Hryuiu Dziś !9 stycznia 1852 w Medwe- bei Herm Oskar Kreyser, eingesehen wer- 
dowcach bez pozostawienia ostatniej woli den kann.
rozporządzenia zmarłym wniósł, w prze- Auch werden die Theilnehmer der
ciwnym bowiem razie, pertraktacya spadku \ Anstalt nach den neuen Statuten unter 
ze spadkobiercami, którzy się o spadek oświa-i Verweisung auf §. 6 2  und §. 92 der Statu- 
dezyli i z ustanowionym dla Mihala Dziś ; ten darauf aufmerksam gemacht, dass die

Lwów, dnia 25 czerwca 1887.

L. 28513 (5123 2 - 3 )
C. k sąd krajowy jako handlęwy we 

Lwowie zawiadamia, iż w skutek wniesio- J 
nej dnia 6 lipca 1887 do 1. 28513 prośby 1

kuratorem p. adw. dr. Hubrichem przepro 
wadzoną zostanie.

C. k.  sąd powiatowy.
Buczaez, dnia 10 maja 1887.

L. 6821 “ 5054 1 — 3
C. k. sąd powiatowy miejsko dele- 

Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwo- | gowany w Tarnopolu oznajmia z miejsca po
wie, wydał na jego rzecz przeciw niezna- j bytu nieznajomym: Rubinowi Lejbie H;ias i 
nemu z życia i miejsca pobytu Ignacemu * Nechanie Haas, że na skutek prośby Jene- 
Kropiwnickiemu nakaz zapłaty sumy we- j ralnej Agentury The Singer Manufacturing, 
kslowej 380 złr. w. a. z pn. — Powyższy ' uchwałą z dnia 10 kwietnia 1887 1. 6821, 
nakaz doręcza się z życia i miejsca pobytu f przymusowa licytacya ruchomości proto- 
niewiadomemu, p. Ignacemu Kropiwnickie- * kołem do 1. 17867/85 dozwoloną zotała 
mu, do rąk równocześnie w osobie adwoka- 1 i że dla nich kuratorem adw. krajowy p. 
ta dr. Dziubińskiego, z zastępstwem adwo- ; Villaume został ustanowiony, 
kata dr. Szydłowskiego, ustanowionego ku- Wzywa się tedy dłużników, by kura
ratora. j torowi potrzebnej informaeyi udzielili, lub

Wzywamy niniejszym edyktem z ży-1 innego pełnomocnika sobie ustanowili pod 
eia i miejsca pobytu niewiadomego Igna- ! rygorem skutków prawnych, 
cego Kropiwnickiego, aby w należytym cza- Tarnopol, dnia 10 kwietnia 1887.
sie u ustanowionego kuratora, lub też w

der Administration angezeigte Verzicht- 
leistung auf den Rentenbezug nur auf die 
nachsten drei aufeinander folgenden Jahre 
sich beziehe, nach dereń Ablauf dieselbe 
stets erneuert weiden muss.

Wien, deu 29 Juni 1887.
Von der Administration der allgemeiMP 

Versorgungsanstalt.

sądzie osobiście, albo przez innego zastęp
cę się zgłosił i celem przestrzegania swo
ich praw stosownych środków użył, ile że 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzy
stne skutki sobie przypisze,

Lwów, 9 lipca 1887.

L. 3891

L. 10197 
C. k. i

zawiadamia

(5102) 
w Bolechowie 

życia i
1 powiatowy 
nieznanych z 

Ozjasza Biegeleisen i masę Rozalji i W il
helma Mikusiów że w sprawie Skarbu Pań
stwa przeciw Mendlowi Weisglasowi pto.
154 złr. 45V» cnt. w. a. zpn. przyznał na
własność skarbu państwa obligacyę wscho 
dnio-galicyjską nr. 42769 na 100zł. opiewającą 
na imię Ozjasza Biegeleisena i taką samą ob
ligacyę nr. 42584 opiewającą na imię ma
sy Wilhelma i Rozalji Mikusiów i że dla 
tych z życia i miejsca nieznanych ustano
wił kuratorem p. adwokata Gritlera z B o
lechowa któremu uchwały dla nich w tej 
sprawie przeznaczone doręczone będą.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 31 grudnia 1886.

~  (5079 1 - 3 )  i
C. k. sąd powiatowy miejs. deleg S. Ii ! 

we Lwowie wzywa niewiadomego z miejsca i 
pobytu, Jana Stawarskiego, aby w ciągu ro- \ 
ku, licząc od daty niniejszego edyktu w są- ; 
dzie się zgłosił, i swe oświadczenie do spad j 
ku po swym ojcu ?,m. Wojciechu Stawarskim i 
w .Brzuehowicach 22 kwietnia 1881 z pozo-| 
stawieniem kodycylu, i po swej matce Zofii j 
Stawarskiej, zmarłej w Brzuchowieach 6. j 

pobytu marca 1862 bez pozostawienia rozporządzenia 1 
; W:1 ostatniej woli, wniósł, gdyż w przeciwnym j 

razie postępowanie spadkowe ze zgłasza j 
jącyini się spadkobiercami i z ustanowionym i 
dlań kuratorem, Stanisławem Stawarskim, ; 
przeprowadzonem zostanie.

Lwów, 15 marca 1887. j

S K Ł A D  K A W Y
Artura Ko ścieki eg o

pod godłem
CMCM

>*■NiU-łMctf-
O-sc73

WE L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 32, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej św ieży  
transport gruboziarnistej wy

śmienitej k aw y
i sprzedaje takową 

po cenie hurtownej
we LWOWIE 1 kilo I zł. 80 ct. 

na PROWINCYI 43/4 kilo 9 zł. 15 ct 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Doniesienia prywatne.
KONKURS

L. 3069 (5110 1—3)
C. k. sąd pow. w Leżajsku zawiada

mia niewiadomego z miejsca pobytu Piotra 
Bednarza, że w sprawie Zakładu kred. włość, 
we Lwowie przeciw niemu i Janowi Kraw
czykowi o zapłatę 13 rat po 15 zł. z. p. n. 
ustanawia kuratorem dla niego Iwana Go
gola z Dembna któremu nakaz zapłaty z 
dnia 17 grudnia 1886 1. 16513 doręczono.

Wzywa się zatem Piotra Bednarza 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony udzielił lub innego za
stępcę sobie obrał, gdyż złe skutki z tego 
zanieubania Wynikłe sobie przypisać bę
dzie musiał.

Leżajsk, dnia 22 kwietnia 1887.

na połączone posady naczelnego dyrektora 
artystycznego i profesora teoryi muzyki 
przy konserwatoryum, oraz dyrygenta kon
certów przy galicyjskiem Towarzystwie mu • 
zycznem we Lwowie z roczną płacą 1500 
złr. w. a.

W razie, gdyby kompetent zechciał 
także objąć wyższy kurs fortepianu lub 
śpiewu solowego, natenczas podwyższa się 
płaca na i 800 złr. w. a. z dodatkiem je
dnego koncertu benefisowego i tantyemy od 
wkładek uczniów, której wysokość osobno 
umówioną zostanie.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
swe świadectwa, nauk ukończonych z do
brym postępem przy któremkolwiek kon
serwatoryum, również znajomość języka pol
skiego załączyć i wraz z podaniem najda
lej do 15 września b. r. wnieść do kance- 
laryi Towarzystwa (gmach teatralny).
Z Wydziału galic. Towarzystwa muzycznego.

Lwów, 15 lipca 1887. .51SO

S z e m a t y z m
Królestwa Galicy! i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

n a  r o i * :

®etr 1887 - W
nabyć można po cenie 2  z ł r .  GO c t .  

w ekspedycyi 
„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J “ 

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowunie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

11
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Na Dorę kuracyjną 1887
poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę
rossyjską

Izydor Wohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu her
baty 17 iat istniejącego w e  L w o w ie , ulica 

Sykstuska L. 6 . 4418

K z e p a  p a s t e w n a
ściernianka (Stoppelruben-Saam en) 

Nasienie świeże i pewne, "l litra 1 zł* w. a.
polera 46S3 3—10

J. B u I s  i e  w i  c z,
nasion. Bocłini.

Rodziców.
^ygodne pom; u® * n ió w  szkół średnich znajdzie 
? troskliWviQ les*czenie w domu obywatelskim wraz 
Językach, Nadzorem i konwersacyą w obcych 
h - 10 sohodt. szczegóły: N. N. ulica Ossolińskich 

 ̂ V« ,  drugie piętro. 5088

Itdslera 
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od

1 ’  -  ' " ' ' o / ł n n i n J a  A  A  n f r - r T T m  o

Dr. Edward Sawicki

im z 
Nr. 2,

bolu zę-
służ^także równocześnie do utrzymania zębów 

stośei Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda'do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny I

odor w ustach. —- blaszka do et. J|S
K  T a c l i l e r  a p t e k a r z ,

i W Biislera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I., Reglerungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

zmun Ruckera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
i  ™ ońt w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno-

w Sokalu E u g  Wysoczań-

prymaryusz szpitala powszechnego tu
tejszego, ordynuje po powrocie swo- 

urlopu jak dawniej; ul. Fredry 
od 3 do 5 po południu. 496«

polu u H, 
ski. w

1 . Kahanego, apt., .R. Krzywobłoeki. ant

H . C H I K I B
we Lwowie—ulica Trybunalska 1. 1 

p o l e c a  swój :

hu rtów  s M  zegarków kieszonkowych
złotych, srebrnych 1 metalowych,

♦  p r z y b o r ó w  i  n a r z ę d z i  d l a

i t zeaarmlstrzów i dyletantów

t
$ 3114

zegarmistrzów
z fabryk 

pierwszorzędnych
cenach najtańszych.

; z x z 3 c z z z a ;

H
M

się cierpienia, a dziesięć 
w Pustomztach wystarczyło do zupełnego usu
nięcia bólów. To teł. dotknięci cierpieniami re- 
umatycznemi nie powinni szukać uzdrowienia 
w za g ra n iczn y ch , _ kosztownych, i częstokroć 
wątpliwej wartości zdrojowiskach, Lcz w na
szych krajowych zakładach, o połowę tańszych 
a bardzo skutecznych; do ieh rzędu — powta
rzam — zaliczam w pierwszym rzędzie zakład 
kąpielowy w Pustomytach.

Antoni Reindl, 
ck. emerytowany maj .r i właśoi- 

5184 ciel dóbr ziemskich.

la ciem
polecić mogę jak najsumienniej

kąpiele siarczane
w Pustomytach,

gdzie sam od lat kilku przebywam eo rokn 
po kilka tygodni w sezonie kąpiolowym i do
znaję zupełnej uigi w cierpieniach. W «iągu 
zeszłorocznej zimy, szczególnie zaś na wiosnę, 
w skutek stałej niepogody i zimna, odnowdy U 

• a dziesięć kąpieli siarczany ń  W
M 
M 
M 
M 
N 
M 
N 
N

S A S K I E  4074 3—10

Pończochy 
I SKARPETKI

dla pań, mężczyzn i dzieci 
p o l e c a  

handel p łóc ien  i b ielizny

JA IA  EIEDLA
L W Ó W ,  plac Marjacki.

po 7 -1 4

3 .  i m / v i .  (5181

a i c i t a t i o n « . 3 1 u # e i i w n 9 -

• L. 11117/YI. (5181 :z)

| Ogłoszenie licytacyi
I Podpisana e. k. D y r e k c y a  ru ch u  k o le i 
! państwowych rozpisuje niuiejszem  n a  pod-łirłenfm s ^ ^ e r u n g  ber naĄjte^n foejtft

■ erełcbe ber f f ®ifenbal)nsS3etrtebg« f»uoiv,Unr .  - - . . voer r. r. ui|c tmcciin <. stawie ofert pisemnych sprzedaż następują-

1 »dp“ds*’ *
€4 O AAA - o

O' ! ! !  aIte8 «tfettble4  
>. 3 0°0  aIte* $!atten&lec$ 4 mm''
» 3 00  alter Gśifett* utib @ tol)lbra^t,
» 7 0 .0 0 0  gujjeiferne fRofte unoerhrarm t,
» 1 0 .0 0 0  atte © d ja len g u fi*  $ e r jft t t& ,
„ 2 0 .0 0 0  alte gu jjetfente © retn0®ó|e,
> 5 .9 0 0  bttoetfee atteS © « M eIt n M t v "

brannt,
„ 5 .0 0 0  b tbeife§  a ttc9 ® u fje ifen oer&ra u Nt,

15.000 ^Saufdheifcrt u noetbtannt,
2.500 jpaufdjeifen tterbw ńnł, 

n00 S m e n r i fe h ,
Na b W m '  a“ e ® ^en^ ,eT  bis

duJcrvq,"  # 7 9 3  m. lang,
•' 309 inldrtbif^e alte ©tfen^ienen uher

3 798 m. fang,
7 8  au«lanbifcf)e altc ® ifenfcf)ienen big 

3 793 tn tang,
» 2 6 0  auS lanbifd je alte © ifenfc^iencn  iiber

8*793 tn tang,
1 0  alte ©tatylfdjienen bitoeefer S an ge, 

® 9- 10 0 0 0  ciferne © refjfpatte ,
* 350 alter geilenftafjl,
« 100 alter a3olutfeberftaljl,

8 0 0  alter 2Berfjeuftal)I,
» 9 .000 alte 0tal)lti)re8,
.  2 .200 alte ^upfetttefeuebogctt,

3 0  galbam fdfeS  S u p fe r , 
n 2 .2 0 0  alte S ieber51)re bon  SDtefiing,
» 6 0 0  K up ferfp an ne,
» 9 0 0  aB ftaO jp ane e o n  iftot^gufe,
B 1 0 0  Slltes £ e leg ra p f)en = 8 in f.

2Jiit S ltón a^ m e ber SUtjcfjienen, tnelc^e 
auf ben © tation ett ber © treefe L e m b e r g -S t r y j  
unb C h y r ó w  - S ta n is la u  bep on irt jinb , erliegen 
ttHe anberen SUłaterialien Lei bcui Ś ła tcr ia t-  
SOlagajin in  S try j ju r  (Sinfid jt uttb Ueber^
ttabme.

S a u flu ft ig e  Werben bem n a Ą  eingetaben, 
f i *  an  ber © ’ rre n j ju  beteitigen. 2>ie 2lb= 
aabe be§ 0 ffe r te 8  f)at f łĄ  entm eber a u f bie 
aan*e 2Jlenge ober a u f S ^ e ile  berfelben ju  be= 
Sieben unb finb  bie O ffęrtpretfe entWeber fran co  
la g erp la fe , ober bei SIbnatjme ga n jer  2Bageu- 
labun gen  fran co  einer beltebiegen © t a h o n  ber 
g a li j .  © taa tsb a^ n en  j «  fteUen.

® ie  a u f biefe SSerau^eruttg bejug^aben  
ben O ffe rtfo rm u la n ett uttb © tbtngtttjje  liegen

I  bei ber gefertigten  S e t r ie b S ^ ir e c t io n , tuojelbft 
aud) natjere l u f f Ą lu j je  ober bie S e ju g ^ iW o *  
balitdten  ertfjetlt toerben, ju r  © inficfjt au f.

I S)ie m it einer 5 0  fr .  S te m p e lm a r le  bet* 
fel>euett utib iu  aHen i^ren 5£^eiten ooUftan* 
b ig  auggefiiC ten  O ffe rtfo rm u la r ieu  finb  b i§  
IdugftenS 5 Sluguft 1 8 8 7 ,  3R ittag« 12

1 8ffiegelt unb m it ber S lu ffg tr ift : „O ffc r t  fn r  
£ie ib u a fjm e  b on  S h tm ateria len u berfe^en bei 
oer f . f . ® ifeńbaf)tt 2 k tr ieb £ *® irection  in  L e m -  
t»«rg e in ju re i^ eu , u nb  m uffen  jebem  berfelben 
bie orbuungSm a& ig geftempeltett unb unterfer* 
% te u  S eb in g n tffe  fiir  beu SSetfauf oon  Ś lt*  
^ a ter ia lien  a lź  S e tla g e n  a n g efĄ lo^ en  fein. 
^ ie tĄ je it ig  i f tb e i  ber f. {.„a3etneb3*$)n :eciion§* 
^ d ffa  in  L e m b e r g  baS borgefd jriebene lO p r j 
^ a b iu m  ju  erlegen.

D fferte , tnelc^e biefen S e ftim m u n g en  nic^t 
n% r e Ą e n  bteiben unberitdfid jtigt.

L e m b e r g , im  S u ti 1 8 8 7 .
S )it l .  I. @ifenbat)tt*83etrieł>2*2)irectibn

ton

rych materyalów
skoło :
kg. 3.000 starej blachy żelaznej cieńszej,„ 3.000 starej blachy żelaznej grubszej,

300 starego drutu żelaznego,
„ 10.000 żelaznych rusztów niespalonycb.

10.000 starych krzyżowań lanych,.
20.000  starych kłód hamulcowych lanych,

5.000 rozmaitego starego żelaziwa la
nego niespalonego,

5.000 rozmaitego starego żelaziwa la
nego spalonego,

15 000 starego żelaziwa kutego niespa
lonego,

2.500 starego żelaziwa kutego spa
lonego,

7.000 starego żelaziwa dróbnego,
45 starych szyn żelaznych krajowych

do 3.703 m.
399 starych szyn żelaznych krajowych 

wyżej 3.793 m.
78 starych szyn żelaznych zagranicz

nych do 3.793 m.
260 starych szyn żelaznych zagranicz 

uyeh wyżej 3.793 m.
10 starych szyn stalowych różnej dłu

gości,
10.000 wiórów żelaznych,

350 starych pilników,
„  100 s ta re j stali sprężynow ej,
„ 300 starej stali z narzędzi:„ 9.000 starych obręczy stalowych (ty-

„ 2.200 starych płyt miedzianych (Fire-
boxes),

„ 30 miedzi galwanicznej,„ 2 200 starych rur mosiężnych,
„ 600 wiórów miedzianych,
„ 900 wiórów metalowych,„ 100 starego cynku,

i zaprasza interesowanych do wniesienia
ofert, które opiewać moga na całą ilość 
rozpisaną, lub też częściowy odbiór.

Z wyjątkiem starych szyn, które na 
szlaków Lwów-Stryj i Chyrow-

Me
p
*

t

kg-

Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Z a k ł a d

w od o leczn iczy
w @  L w o w i e  ( w  K i s i e l e e )

o t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k .
przyjm uje chorych z zupełnem  zaopa
trzeniem i dochodzących do k u ra c ji, 
która się odbywa od 6 — 8 godziny 
rano i od 4 —6 godziny po południu 

pod nadzorem lekarza. 
R ównocześnie otwarte kąpiele ciep łe  

i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon  1. 54.

3?.47
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skutki i nieszkodliwości!I F * * 2 - -
H !Pa

BE RNHAED YNA
Erharda w Paryża, najnowszy 

środek
przeciw siwiźnie “W

składający się z pomady i likieru. Nie plami 
skóry i bielizny. Skład w aptece Ruekera we 

Lwowie. Cena 2 złr.

wynalązku dr.

M e:
o „

l

stacja chOliUljj kvv— —-----
Stanisławów są deponowane, wszystkie in
ne wyżposzczególnione materyały złożone 
są w magazynie materyałów w Stryju, gdzie 
też takowe przejrzane i odebrane być mogą.

Podane w ofertach ceny opiewać ma
ją franco miejsca deponowania obecnego 
tych materyałów lub przy odbiorze ładun
ków całowozowych franko jakiejkolwiek 
stacyi galicyjskiej kolei państwowych.

Wzory" ofert i warunki sprzedaży 
przejrzeć można u podpisanej e. k. Dyrek- 
cyi ruchu, która też wszelkich bliższych
udziela wyjaśnień.

Oferty według wspomnianego wzoru 
sporządzone i we wszystkich częściach wy
pełnione, marką 50 et. ostęplowane onie. 
czętowane i w napis „Oferta na ’ odbiór 
starych materyałów zaopatrzone, wnieść 
należy w c. k. Dyrekcyi ruchu kolei pań 
stwowych we Lwowie najdalej do 5 sier
pnia 1887 godziny 12 w południe

Do oferty załączone być winne nale
życie ostęplowane i przez ofertujacego pod
pisane warunki dla sprzedaży starych ma
teryałów. J

Równocześnie należy z łożyć przepisa
ne 10 - procentowe wadyum w kasie c. k. 
Dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Oferty, nieodpowiadające powyższym 
wymogom, me będą uwzględnione.

Lwów, w lipcu 1887.
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.

NAJSILNIEJSZE
WYPADANIE WŁOSÓW

ustaje przy używaniu pomady dębowo-rozma- 
rynowej dr. Tsuafa w Londynie.

C en a  I z ł .  12 c t .  3 6 2 8

Skład w aptece Ruckera we Lwowie.

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
f la s z k a  p o  3 5  c t . ,  dostanie kiedykolwiek zno 

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.
K o t h e g o  „K a m s c h o n e ^

w y ś m ie n it y  i s z y b k o  s k u t k u j ą c y  ś r o 
d e k  d o  c z y s z c z e n ia  z ę b ó w ,  pudełko po 30 
et.; dobre i miękkie s z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w
7538 32—0 do 30 i 50 ct. poleca

Jan Jerzy Kothe
emerytowany dostawca nadworny w MRdling koło 

Wiednia, Yilla Kothe.
We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych 1 perfum, galan
teryjnych i materyałów itp. w Galicyii Bukowinie,

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
Bosendorfera

jako też J. HEITZMANA i SYNA.
G r ł ó w n y  s k ł a d

d la  G a l i c y  1 I B u k o w i n y  
Fortepianów, Pianin i organów

kościelnych i pokojowych

Ł .  W  A  R  I i  A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Plerwsza^fctwcessyoisowana
Szkoła muzyczna.

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:
X Dla początkujących. IŁ Wyższy. Ul. Do wydosko
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya pc- 
średniezy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń
czonym nauczycielkom. Koncerta, Wieczory i Kpisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro
spekt i Statut*, otrzymać można w szkole, Sp- sdaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę 

pstwo organów * Ameryki. 3

N A J L E P S Z Ą ,

Bibułką na papierosy
J E S T  PRAWDZIWA BIBUŁKA

L E  H O U B L O H
w y ro b u  fr a n c u s k ie g o  6628 

firmy CAWJLEY <fc H E N R Y  w P a r y ż a

Przed naśladowaniem ostrzega się I

TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA
przez Pp. D ra . J . J .  P o h l, E . E n d - 
w ig  i  E .  l i i p p m u n , profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu
dzych ingredyeneyi i bez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

f 5  O O iFEUJlLEu„~ ,.

| rT^77i c«jc j ̂ 3=3

. ... c 'y ?? fję* ,-Tr \ *,o
rr-unoa

__£raf>n» _
S FAB Pt/CA Hf*'

17 Ku forwr i FArUc

Kto sie waha,
jaki środek ma wybrać przeciwko owemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach *e- 
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której niechąj żąda broszury 
„Przyjaoiel chorych" W  pomienionśj ksią
żeczce opisane są obszernie najlepsze I 
najpewniejsze środki domowe (medyka

mentu) i załączone dla objaśnienia 
świadectwa ohoryoh. ^

SET*- ....Te świadectwa świadczą najwymowniej, ii 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnóml. Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na
wet w c i ę ż k i e j  s ł abośo i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje «a- 
mówić sobie „Przyjaciela chorych!* Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za
mawiający broszurkę nie poniesie ładnyoh 

wydatków na przesyłkę.

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie.

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

C h i n ę , K o k ę , P e p s i n ę , i . t . p .
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me
dyczne, jest także używany we wszyst
kich paryzkich szpitalach.

Na wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyere, PARIS 
W e  L w o w ie , w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego; 
w K r a k ow ie , w aptekach ; pp. Rcdyka, Wisz-

nievrskK\ęro, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Jubiler i Złotnik 4306

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

Zdrojow isko solankowo-borowinowe

Z a iła fl Ł y flr o jia tm iiy
„M o r s z y n“

otwarty od 15 maja — Położenie urocze, klimat 
zdrowy, podkarpacki; urządzenie najwygodniejsze; 
kuchnia doborowa w zarządzie własnym. — Poczta, 

telegraf i stacya kolei państwowej w miejsen.
Nowo urządzone „kąpiele słoneczne" 

(Sonnenbader.)
Przyjęcie do leczenia hydropatyą od 1 maja. 
Bliższych objaśnień udziela i o wezesne za

mówienia uprasza

Dr. Aleksander Medwey
lekarz kierujący. 3182 19—10
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KAZIMIERZ LEWICKI

S Ł O  W I T  S K Ł A D  t t Ł A .  C M L L I C Y I

m m i nkłi 1 m m i lięszaaycli
we Lwuwie, ul. Trybur/łlska 1. 0.

poleca:

l i e j k l  s z k l a i m e

^ a l o i o s Y  w  r©kir. 184®,m

z uszkami i bez uszek
1 sztuka po 15 cut. 20 cnt. 25 cnt. 30 cnt. do 1 złr. 

cena "wedle wielkości.
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Jak zwykle tak i tego roku w drugiej połowie 1 
odbędzie się D r. B a » « E R

Jarmark w llniowie
o czem się interesowanych pp. kupców, mają
cych chęć n a j ę c i a  sklepów, bud lub placów 
zawiadamia, że pierwsze zadatki przyjmowane 

będą 24 lipoa b. r.
Co do najęcia pośredniczy introligator 

M. Sembratowicz, ul. Jagiellońska Nr. 12.
Z admini8traeyi dóbr Metropolitalnych. 5122

specyalnie dla chorób płciowych. 
jP ora d n ik  jeg o  1 zł. 2 0  ct.

Ulica Karola Ludwika L. 7. 
Ordynacya dyskretna. 5125

Olej naftowy
wypróbowany i niezawodny środek do 

konserwacyi drzewa od psucia
sprzedaje po cenie 1 2  c t .  z a  k i l o ,  a przy 

zamówieniu zwyż 50 kilo znacznie taniej
l*Iotr Mlaczyńs!ii,

we Lwowie ulica Sykstuska 1. 47.
Skład nafty, smarowidła, mydła, oliwy do 

maszyn i lamp, sy n
Prawdziwy Portland-Cement

7̂16

E . & J .  S T R O M E N G E R

utrzymują wielki skład tow arów 
siodlarskick, rymarskich i p o -
w o z ÓW ) z c. k. uprz. nadwor

nej fabryki

Schustala i Spki.
Na składzie s a : Landary. karety, v is- a wis, kalesze, pćłkryte 

otwarte faetony,^ kuczyrow e, dorożki, tarantasy, wózki i t. p. 
Zamówienia przyjmuje się.

I_ fw ó - s*r, - o l. K a r o la ,  L M d w U s a  1- 5 .
Telegramy: Stromerger, Lwów. 4840

IB "

Zmiant lokalu.
Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich

przeniosła swój

Magazyn gotowych sukien męzkich i dziecinnych
z pod L 10 ulicy Hetmańskiej do kamienicy JO. ks. Ponińskiego

pod L. 4 ulicy Hetmańskiej, gdzie był sklep p. Kiihmajera.
Zarząd.

66

4962

Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIM MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, pjac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj
modniejsze towary je s ie n n e  i z im o w e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ły  g arn itu r w ła sn e j robo ły  za  13 
* ł r .  5 0  et. i wyżej. . [2*9 24 -  ?]

Marynarki w  cenie 8 złr. Pantaiony męzkie 8 zł. 50 ct. Kamizelki 2 z ł 50-1B
Wvkonvw»m oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyę aknratnie i po uiriarkow- -‘ lefcit!lbe

m

I f I C T O R I A
m r 4 1 b w a

wód gorzkich
najzdrowsŁa i najobfitsza ze wszystkich wód gorzkich w Budzie. W  składnikach swych 
przez żadną inną wodę niedoścignięta, zawiera o 170° więcej niż Hunyady a 60° wię- 
cej, niż Szczaw Franciszka Józefa. Zbadana i szczególnie polecona w słabościaoh orga
nów trawienia, kongestyach, gruczołach, liszajach, a szczególnie w chorobach kobiecych, nrzeZ 
profesorów, radców dworu: B r a n n .F e r n w a l d ,  l i u c h c k ,  B a i u b e r g e r ,  profesora 
A n s p i t z ,  radcy sanitarnego L o r i n s e r  etc. etc.

Nadeszła właśnie najświeższa i nabytą byó może we wszystkich aptekaoh 
składach w Galioyi. 3B1!)

o:

I P *  Ceny zniżone

Posadzki deszczułkoMfe i parkiety
w wielkim wyborze, po cenach począwszy od 1 zł. 85 ct. 

za metr kwadratowy, poleca fabryka parowa
B R A C I  W CaSJEŁAM ÓW

we Lwowie. 4487

O
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z a
P t U R KSIĄŻĘCY

przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Roko

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek,  małe pudełko po 70 centów 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

j WOBĘ FIJOŁKOWĄ.

! Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

PILIPTOH
V A N  H O U T E N A

T ^ Y S T E  K A K A O
uznane jest ogóln ie  956 35-

najsmaczniejsze i najlepsze kakao
-30

jako
Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE 

KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szczególniej poży
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiśoie kosztuje znaoznie mniej.

Do nabycia w w iększzych aptekach, drogeryaeh, handlach łakoci, towarów kolo
nialnych i cukierniach, w puszkach blaszanych po 1/a, 1U i lU kilo netto towaru.
ulica T??veJs c a  sprzedaży we Lw ow ie : BALLABAN Karol, handel korzenny, 
Warnic D .i  ^ — Hubner Alojzy, droguista, uliea Karola Ludwika 1. 13, (dawniej eu-
MAnKTFWrn5er“Y ~  w - KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, plac Mariacki 1. 7. — 
rwsrv»tti«n.T « ,Sta? isław> handel korzenny, Rynek i. 42. NARODNA TOEHOWLA 
Ciechowski hlns i v'’ u1' Ormiańska 1. 1. Frydryk Sehleicher,; ul. Sykstuska I. 2.; S. Woj-

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
. piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, leez tylko odmładza włosy,

które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ot.

m r f i 48 4* 1 W i A  ae/fez * »  odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym 
w w e r  me w; zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

W odę kolońską przednią, — flakon po et. 15, 25, 50 i złr. 1; naj
przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80, 

złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki 
Krakowie i Czerniowcach także

Tadeusz Seharff. w Tarnopolu E. Franz; w Tarnowie J. Leszczyński, W. Mulnerski.

w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nahlika,
„ RZESZOWIE 1 pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAWIU u p. Wisłoekiego,
„ TARNOWIE u p. Kijisa (Reid),
„ BIAŁEJ u p. Wyspiańskiej,
„ GORLICACH u h  Birna,
„ SANOKU u p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aleksiewieza i Marescba,
„ CZORTKOWIE u p, Nossa, 
n BRZEŻANACH u  pp. Dursta i Łobosa,
„ PODWOŁOCZYSKACH u p. Sebneidra,
„ IIUSIATYNIE u p. Czerskiego, >
„ MIELCU u  pp. Dębickiego i Syna i u p . PawhP

własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 

BUCZAOZU u p. Mullera,
w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego, 

u p. Mii 
BOCHNI u p. Gałty,
SKALACIE u p. Ptaszyńsk’/“go,
ZBARAŻU u p. Kruka,
JEZIERZANACH u p. Kraińskiego, 
HALICZU u  p. Ormezowskiego, 
STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury 

Góreckiego,
KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

i Stenzla,
U u p. Jamrugiewicza, 
"U  u p. Aichmiillera.

7000 41—0

Wl, Łozińskiego aL Caarneekiego 1. 12 do&i Wermru. Władysław
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